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wiceprezydentem ZRA
K A IR  P A P . K a i r s k i  d z ie n n ik  „ A L  

A H K A M ”  p o d a je  w  s w y m  w to r k o ­
w y m  w y d a n iu ,  iż  p r e z y d e n t  N a se r 
W y d a ł d z iś  d e k r e t  m ia n u ją c y  m a r  
s z a lk a  A b d e la  H a k im a  A M E R A  
p ie rw s z y m  w ic e p re z y d e n te m  Z je d ­
n o c z o n e j R e p u b l ik i  A r a b s k ie j .

D z ie n n ik  p o d a je , iż  Z R A  po  ra z  
p ie rw s z y  w  s w e j h is to r i i  bę d z ie  
m ia ła  s ta n o w is k o  p ie rw s z e g o  w ic e ­
p re z y d e n ta . A m e r ,  k t ó r y  je s t  d o ­
w ó d c ą  s i ł  z b r o jn y c h  Z R A  w c h o d z i ł  
d o ty c h c z a s  w  s k ła d  r a d y  p re z y d e n c  
k i e j .  P ie rw s z y  w ic e p re z y d e n t ,  w  
ra z ie  p o t r z e b y ,  p rz e z  60 d n i  b ę d z ie  
p e łn i ł  o b o w ią z k i p re z y d e n ta  a ż  do 
w y z n a c z e n ia  n o w e g o  p re z y d e n ta  
p rz e z  Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e .

Na genewskiej konferencji handlowej

Żądanie afro - azjatów:
U s u n ą ć

Republiką Pld.-Afrykańską!
G E N E W A  PAP. D zis ia j w  drugim  dniu trw a n ia  konferencji 

w  sprawie handlu i rozw oju p ierw szym  m ówcą by ł sekre­
tarz generalny konferencji A rgentyńczyk, R au l Prebisch.

O C Z E K U JE  S IĘ , że na d z i­
s ie jsze j ses ji g ru p a  a fro -a z ja -  
ty c k a  p rz e d s ta w i p ro je k t  rezo ­
lu c j i  dom ag a jący  się usun ięc ia  
z s a li o b rad  d e le g a c ji R e p u b li­
k i  P o łu d n io w o -A fry k a ń s k ie j.  
P ro je k t  te j re z o lu c j i p rz y ję ty  
zos ta ł w c z o ra j na zw o ła n y m  z 
in ic ja ty w y  G ha n y  n a d z w y c z a j­
n ym  pos iedzen iu  te j g ru p y . Do 
u d z ia łu  w  pos iedzen iu  n ie  do­
puszczono p rz e d s ta w ic ie la  Re­
p u b lik i P o łu d n io w o -A fry k a ń  
s k ie j. F o rm a ln ie  p ro je k t  re zo lu  
c j i  zg łos i 5 'k ra jó w : G hana, M a 
ro ko , Senegal, K o n g o  (B ra za - 
v ille ) ,  o raz A lg ie r ia .

7U/ynKi
czy DZIEŁO SZTUKI?

B R U K S E L A . P o  ja k im  o k re s ie  
C7.asu / .w ło k i  s ta ją  s ię  d z ie łe m  sz tu
k i?  T e n  n ie c o d z ie n n y  p r o b le m  p ra  
w n y  w y ło n i ł  s ię  n a  l i c y t a c j i  w  
B r u k s e l i ,  g d z ie  p o l ic ja  n ie  d o p u ś ­
c i ła  d o  s p rz e d a ż y  m u m i i  s p rz e d  3 
ty s ię c y  la t  ze w z g lę d u  na  to ,  iż  
p r a w o  b e lg i js k ie  z a b ra n ia  h a n d lu  
s z c z ą tk a m i lu d z k im i.  P o l ic ja n c i  w e  
s z l i  d o  s a l i ,  g d z ie  o d b y w a ła  s ię  l i ­
c y ta c ja  i u n ie m o ż l iw i l i  d o k o n a n ie  
t r a n s a k c j i .  D o  c h w i l i  z a k o ń c z e n ia  
p rz e z  są d  b e lg i js k i  s p o ru  m ię d z y  
p o l ic ją  a w ła ś c ic ie le m  m u m i i,  k t ó ­
r y  u t r z y m u je ,  iż  je s t  to  dz iie ło  
s z tu k i,  m u m ia  zo s ta ła  z a t rz y m a n a  
w  d e p o z y c ie  s ą d o w y m .

zyd en t B ra z y li i,  Joao G o u la rt, 
w y ra z i ł  nadz ie ję , iż  k o n fe re n  
c ja  O N Z  do sp ra w  hand lu  
ro z w o ju  w y p ra c u je  b a rdz ie j 
s p ra w ie d liw e  zasady w y m ia n y  
h a n d lo w e j, k tó re  u m o ż liw ią  
k ra jo m  ro z w ija ją c y m  się u zy ­
ska n ie  ko n ie czn ych  ś ro d ków  
d la  ro z w o ju  i podnies ien ia  sto 
p y  ż y c io w e j ludnośc i.

R e z u lta ty  te j k o n fe re n c ji -  
p o d k re ś lił G o u la r t —  mogą w y  
w rz e ć  is to tn y  w p ły w  na proces 
ekonom icznego w y z w a la n ia  się 
m ilio n ó w  o b y w a te li na k u l i  
z ie m sk ie j.

R IO  D E  J A N E IR O  P A P . W  
ro zm o w ie  z d z ie n n ik a rz a m i p re

Piloci z samolotu —• szpiega

Z S R R  z w a ln ia  
zestrzelonych lotników (ISA
(W Ł.) R e u te r w  ko re sp o n d e n c ji z W a szyngtonu , donosi o de­

c y z j i  ZSRR z w o ln ie n ia  lo tn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h , zestrze lonych  
w ra z  z sam o lo tem  ty p u  „N B -6 6 ”  nad te ry to r iu m  N R D  w  d n iu  
10 bm.

In fo rm a c ję  o b lis k im  z w a ln ia n iu  przez ZS R R  a m e ry k a ń ­
s k ic h  lo tn ik ó w ' R usk p od a ł w  to k u  w y w ia d u  te lew izy jne g o , 
p rzeprow adzonego  z n im  22 bm. S e k re ta rz  s tanu  s tw ie rd za ł 
w  o dp ow ie dz i na zadane m u  p y ta n ie , że d w a j p ozosta li, spo­
śród  trze ch  ze s trze lonych  lo tn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h , zostaną 
p rze kaza n i S tanom  Z jednoczonym  „w  bardzo  b lis k ie j p rzysz ło ­
śc i” . T rz e c i lo tn ik ,  k tó r y  w  czasie w y s k a k iw a n ia  na spado­
c h ro n ie  ze strąconego nad N R D  sam o lo tu  z ła m a ł rę kę  i nogę 
—  z n a jd o w a ł się w  s z p ita lu  —  zosta ł ju ż  p rze kaza ny  w ła d zom  
a m e ry k a ń s k im .

S e k re ta rz  s tanu  p rze kazu ją c  tę  w iadom ość —  doda je  agen­
c ja  —  d a ł jasno  do z ro zu m ie n ia , że uw aża  obecnie, iż  ca ła  ta  
sp ra w a  zosta ła  za m kn ię ta .

R usk d o w ie d z ia ł się o d e c y z ji z w o ln ie n ia  lo tn ik ó w  —  pisze 
A P  —  bezpośredn io  p ra w ie  p rzed sw ym  w y s tą p ie n ie m  w  tele-r . 
w iz j i .  Z a w ia d o m ił go o ty m  te le fo n ic z n ie  am basado r ra d z ie c k i 
w  W aszyng ton ie , D o b ry n in .

Sensacyjny proces w  Paryżu

POTOMEK
starego rodu książęcego
-  królem fałszerzy

P A R Y Ż  P A P . W  P aryżu rozpoczął się proces k ró la  fa łsa i
rzy, autora setek „Corotów”,
O S K A R Ż O N Y  n a z w is k ie m  

Com nene u trz y m u je , iż  je s t je ­
d y n y m  ży ją cym  p o to m k ie m  sta 
rego książęcego ro d u , a ponad-

„V lam incków ” ł „B uffe tów ”.
sp raw ie . Com nene o fia ro w y w a ł 
swe p race  p rz y ja c io ło m  i  zna­
jo m y m . W  ten  sposób d o ta r ły  
dc h an d la rza  a n ty k a m i z P aryża

to  d ow o d z i sw ych  p ra w  do  h isz n ie ja k ie g o  B eina . Ten zg łos ił 
pańsk iego  tro n u . Jego m a n ią  b y  się do  m a la rza  i  'k u p ił od niego 
ło  m a lo w a n ie  m a n ie rą  w ie lu  szereg p łóc ien  o raz  z a m ó w ił na 
w y b itn y c h  a rty s tó w  zarów no  stępne. P ła c ił za n ie  śm iesznie 
n ie ż y ją c y c h  ja k  i  ży ją cych . Je 
go ko p ie  b y ły  doskonałe , a n a j­
w span ia lsze  „V la m in c k i” .

O ddać m u  je d n a k  trzeba  
s p ra w ie d liw o ś ć : kopii tych n i­
gdy nie podpisywał nazw iska­
m i rzekom ych autorów. Jest to  
e lem en t n ie z w y k le  is to tn y  w

P O D C ZA S  w s trzą só w  p od ­
z iem nych , k tó re  os ta tn io  na ­
w ie d z iły  S zw a jca r ię , w  wiosce 
ffe rn s  ¿m szczony zosta ł k o m in  
ta m te js z e j fa b r y k i  (na  zd jęciu).

(C A F) |

W  N R D . F ra g m e n t apa ­
ra tu r y  do d e s ty la c ji ro p y  
n a fto w e j w  ra f in e r i i 
S chw ed t nad O drą. P ró b ­
n y  ro z ru ch  ra f in e r i i  p rze­
ra b ia ją c e j ropę dostarczaną  
z ZSRR ru ro c ią g ie m  „P rz y  
ja ź ń ”  p rz e w id z ia n y  je s t na 
1 k w ie tn ia  br.

KOMISJA WARRENA
W A S Z Y N G T O N  P A P . K o m is ja  ś le d  
cza b a d a ją c a  s p ra w ę  z a m o rd o w a ­
n ia  p re z y d e n ta  K e n n e d y ’eg o , na  
cz e le  k tó r e j  z n a jd u je  s ię  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  U S A , 
W a r re n ,  p rz e s łu c h a  d z iś  R o y ’ a T r u -  
l y ’eg o , k ie r o w n ik a  s k ła d n ic y  k s ią ­
ż e k  w  D a lla s , s k ą d  m ia ł  s tr z e la ć  
O s w a ld .

m a ło  bo ok. 20 f ra n k ó w  
obraz. A n ty k w a r iu s z  w y s y ła ł 
zakup ione  p race do S z w a jc a r ii, 
gdzie  k u p o w a ł je  fa łsze rz  obra  
zów E rism an , ju ż  w  cenie  400 
f ra n k ó w  za p łó tno . N astępn ie  
za b ie ra ł się do  ro b o ty , k tó ra  po 
lega ła  na fa łs z o w a n iu  p odp isów  
na obrazach  w y b itn y c h  m i­
s trzó w . T a k  sp repa row ane  dz ie  
ła  s z tu k i sp rze da w a ł n a iw n y m  
ko le kc jo n e ro m , b io rąc  p rzecięt-. 
n ie  po 600 d o la ró w  za obraz.

S P R A W A  W Y S Z Ł A  J E D N A K  N A  
J A W . E ris m a n  zo sta ł w  u b . ro k u  
s k aza n y  w  S z w a jc a r i i n a  d w a  la ta  
w ię z ie n ia , a a u to r  fa łs zy w y c h  „C a  
re tó w ”  s ta n ą ł w ła ś n ie  p rze d  są­
d e m .

N A J C IE K A W S Z E  w  t e j  h is to r i i
je s t  to ,  że o r y g m a ln e  p ra c e  C o m - 
n e n e ’ a, p o w s ta łe  z je g o  w ła s n e j i n  
w e n c j i,  są k w a l i f ik o w a n e  ja k o  t y ­
p o w e  k ic z e .

Z nożem 
na ambasadora
St. Zjednoczonych
N O W Y  JO R K  P A P . Dziś  w<5 

w czesnych  godzinach  ra n n y c h  
na am e rykań sk ie g o  am basadora  
w  J a p o n ii E d w in a  Reischauera  
doko na n o  zam achu. Za m a cho w ­
cem b y ł 1 9 - le tn i Japończyk, 
K o w a  S hionoya , k tó r y  zada ł 
am basado row i cios nożem w  no 
gę. A m e ry k a ń s k i am basador 
p rze w ie z ion y  zosta ł do szp ita la , 
gdzie  poddano go n a ty c h m ia s t 
o p e ra c ji. Jego stan n ie  b ud z i 
obaw.

A re sz to w a n y  p rzez p o lic ję  za 
m a ch ow iec  o św iadczy ł, iż  za­
m achu d o k o n a ł bez żadnych  m )  
ty w ó w  p o lity c z n y c h . Jego m a t­
ka  s tw ie rd z iła , że przez p ew ien  
czas pozostaw a ł on  na leczen iu  
w  zak ładz ie  p s y ch ia tryczn ym .

W stanie Mato Grosso

Policja brazylijska poszukuje
Martina Bormanna
R łO  D E  J A N E IR O  P A P . Szef po lic ji w  brazylijsk im  stanid 

M ato  Grosso zarządził w  poniedziałek wszczęcie śledztwa w  
celu zbadania czy b. zbrodniarz h itlerow ski, zastępca H itle ra , 
M a rtin  Borm ann rzeczywiście u k ryw a  się w  tym  stanie.

J A K  W IA D O M O , los M a rt in a  
B o rm a nn a  od c h w il i  zakończe­
n ia  I I  w o jn y  ś w ia to w e j je s t 
w ła ś c iw ie  n iezn a ny. Pow szech­
n ie  przypuszczano, iż  pon iós ł 
on śm ie rć  w  B e r lin ie .

D e cyz ja  wszczęcia  ś ledz tw a  w  
m ie js c u  p rzypuszcza lnego  p ob y ­
tu  B o rm a nn a  w  p o b liż u  D o u- 
rados w  B ra z y li i zosta ła  p o d ję ­
ta  w  z w ią z k u  z n ie d a w n y m  o- 
św iadczen iem  pewnego osobni­
ka , podającego ' się za b ra ta  
B o rm a nn a . A c z k o lw ie k  rz e k o ­
m y  b ra t B o rm a nn a  o kaza ł się 
z w y k ły m  hochsz tap le rem , to  
je d n a k  p o lic ja  b ra z y lijs k a  p rzy  
puszcza, iż  podana przezeń in ­
fo rm a c ja  o m ie js c u  p o b y tu  B o r 
m a n na  może być  zgodna z p ra w  
dą.

iooT a t
B E L G R A D  P A P . P o n a d  ty s ią c  
ę ż c z y z n  i  k o b ie t  w  w ie k u  p o n a d  

100 la t  o d n a le z io n o  w  J u g o s ła w ii .  
W ie le  s p o ś ró d  t y c h  o só b  l i c z y  n a ­
w e t  p o n a d  120 la t .

W ia d o m o ś ć  tę  p o d a je  b e lg ra d z k a  
p o p o łu d n ió w k a  „ P O L I T I K A  E K S ­
P R E S ” , k tó r a  p u b l ik u je  o d  m ie s ią ­
ca  w y n i k i  s w y c h  p o s z u k iw a ń .

Zgon uczestnika 
wyprawy 

na Biegun
L O N D Y N  P A P . W  k a n a d y j­

s k ie j bazie A le r t  z m a rł jeden  
z cz ło nkó w  n o rw e s k ie j w y p ra ­
w y  na B ie gu n  P ó łnocny  —  ra ­
d io o p e ra to r T o rs  te in  Raaby.- 
P rzyczyn ą  ś m ie rc i b y ł a ta k  se t 
oa. Raaby b y ł je d n y m  z uczest 
n ik ó w  s ły n n e j w y p ra w y  tra tw y ) 
K o n  T ik i  przez Ocean S poko je  
ny.

N o rw eska  w y p ra w a  na B ie ­
g un  P ó łnocny, na  k tó re j czele 
s to i B jo rn  S ta ib  w  da lszym  c ią  
gu  z n a jd u je  s ię  w  'k a n a d y js k ie j 
bazie A le r t.  P rzed k i lk u  d n ia ­
m i N o rw e g ow ie  p o d ję li p róbę  
m arszu  na B iegun , jednakże  po 
p rze jśc iu  19 k m  m u s ie li za w ró ­
cić, gdyż uszkodzone zostały, 
p la s ty k o w e  sanie, w  k tó re  w y-, 
posażona b y ła  w y p ra w a .
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&  Wszystkie drogi wiodą do miasta PKWN 
®  „Orbis“  zapewni nocleg w... furcie 
®  Na zagraniczne imprezy sportowe

Organizacje łurysłyczne i biura podróży — przed sezonem
W K H O T C E  r o z p o c z n i e  s i ę  s e z o n  W Y J A Z D Ó W , o r l o  

p O w  i  w y c i e c z e k , c o  d l a  l i c z n e j  r z e s z y  A M A T O ­
R Ó W  K R A JO W Y C H  I  Z A G R A N IC Z N Y C H  W O JAŻY' P R Z Y ­
G O T O W A Ł Y  O R G A N IZ A C JE  T O R Y S T Y C Z N E  I  B IO R Ą  P O D  
R Ó ŻY ?

W  1964 R. —  p o w ie d z ia ł p re -  —  W A K A C J E  W  C A M P J N - 
źes P T T K  Je rzy  P rzeździeek i, G A C H . W  nadchodzącym  sezo-

—  u r z ą d z a m y  o b ja z d o w e  w y c ie c z k i  
c a m p in g o w e  p o  B ie szcza d a ch .

—  „ S p o r t - T u r is t ”  w y s p e c ja l iz o w a ł 
Się w  o rg a n iz o w a n iu  w y ja z d ó w  n a  
z a g ra n ic z n e  im p r e z y  s p o r to w e . C zy  
w  t y m  se z o n ie  te  t r a d y c je  będą 
k o n ty n u o w a n e ?

— O b s łu ż y m y  k i lk a d z ie s ią t  i m ­
p r e z  s p o r to w y c h ,  m . im. m is t rz o -

k a ja k o w e  w  Z w ią z k u  R a -
sko rzys ta  z naszych us ług  co n ie  o tw ie ra m y  now e o b o z o w i- «J» ieck:m . Poza tym  -zorganizujemy
n a jm n ie j 5,5 m ilio n a  tu r y -  ska w  N o w e j S łu p ii, K ó rn ik u  
stów7. N a jb a rd z ie j m a so w ym  ko ło  P oznania , N ie b o ro w ie  i 
p rze ds ięw z ięc iem  będzie c e n tra l S zczee in ie -D ąh iu . Z  począ tk iem  
n a  im pre za  d la  uczczenia 2 0-le - sezonu o tw o rz y  p od w o je  o db u - 
c ia  P R L  zorgan izow ana  w  l ip -  dow ane od p od s taw  sch ro n isko  
c u  w  L u b lin ie . R ó ż n y m i sz ła - na M u flo n ie .

■ e ie  z a g ra n ic z n y c h  w y c ie c z e k ' o b ­
ja z d o w y c h .

R o zm a w ia ła :
K . S ZELES TO W S K A
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Na mapie inwestycyjnej Polski

Mówią w Płocku...
R O Z R U C H ! Słowo to w  płockich rozmowach pow tarza się 

w e w szystkich przypadkach. M iasto  i  kom binat ż y ją  pod zna­
k iem  zbliżającego się startu  ra fin e r ii. N ie  oznacza to jednak, 
że z pola w idzen ia  zeszły spraw7y, k tóre  w  bieżącej ch w ili 
dla uruchom ienia zakładu są może m n ie j istotne, ale które  
dla przyszłości m a ją  pierwszorzędne znaczenie. Np. kw estia  
wody.

W IA D O M O , że 'L o re le i n ie  
m ia ła b y  d z is ia j co ro b ić  nad 
Renem. B ra k  w a ru n k ó w  i  ‘k ra j 
obrazu , by w a b ić  p ię k n y c h  
m łodzieńców7. Ś c ie k i p rze m ys ło  
w7e p rz e m ie n iły  ro m a n tyczn ą  
rzekę  w  cuchnący k a na ł. Z re -

k a rn i k ra jo z n a w c z y m i śc iągn ie  
tu ta j z całego k ra ju  o ko ło  10 
tys ię cy  k o la rz y , m o to c y k lis tó w  
i  tu ry s tó w  p ieszych.

—  Co P T T K  zaproponuje  
zw olennikom  bardzie j kam era l­
nego i  indywidualnego w ypo­
czynku?

W S B S 5E M
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S K R Z A T ”  —  z A n g l i i  Z 
d ro b n ic ą .

M /S  „ S Ł A W N O ”  —  z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ W R O C Ł A W ”  — z A n tw e r  
p i j  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z G O D A ’ 7 —  n a  K u  
b ę  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  do 
D a n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

M /S  „ S K I E R K A ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  z d r o b n ic ą .

W  1963 R . 11 s to c z n i w  ś w ię ­
c ie  o s ią g n ę ło  p r o d u k c ję  p o w y ż e j 
130 ty s . B R T  ( to n a ż  w o d o w a n y ) .  
W  g r u p ie  t e i  z n a la z ły  s ię : 5 
s to c z n i ja p o ń s k ic h ,  3 s to c z n ie  
s z w e d z k ie , 1 s to c z n ia  w  N R F , 
1 w e  F r a n c j i  i  S to c z n ia  G d a ń ­
ska .

w  p o r c i e :

W  U B . T Y G O D N IU  p rz e ła d o ­
w a n o  w  p o r c ie  158 ty s .  to n  t o ­
w a r ó w ,  w> ty m  p o n a d  65 ty s . 
to n  w ę g la , 14,2 —  r u d y ,  26,5 — 
in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h , p o  
n a d  21 —  zbo ża , p o n a d  7 ■— 
dtre w na  i  b l is k o  24 ty s .  to n  
d r o b n ic y .

99 szczeciński stalek

Dziś wodowanie
mis „ G e r l ie e “
D Z IŚ  o godz. 14 s p ły n ą ł z 

p o c h y ln i S toczn i S zczecińskie j 
im . A . W arskdego 99 s ta te k  w o  
d ow a n y  w  h is to r ii tego  z a k ła ­
du . Jest to  m o to ro w ie c  o noś­
nośc i 4 500 D W T  —  „G o r lic e ” . 
Jego b ud ow a  na p o c h y ln i t rw a  
ła  o ko ło  4 m iesięcy. M a tk ą  
chrzestną  je d n o s tk i będzie  ra d  
ma M R N  w  G o rlic a c h , p. M a ­
r ia  W ąsik. S ta tek  p rzeznaczony 
jest d la  P o ls k ic h  L in i i  O cean i­
cznych.

W  n a jb liż s z y m  czasie stocz­
n ia  p rz e w id u je  w odo w a n ie  
sw e j setne j je d n o s tk i. Będzie  
n ią  b ud ow an y  na  pochylna 
„W u lk a n ”  trze c i k o le jn y  s ta te k  
o  nośności o k o ło  14 tys. D W T .

(w )

POGODA n a  d z iś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  duże z ro z ­
pogodzeniam i, tem  
p e ra tu ra  m aks. 
4  st., w ia t ry  s ła ­
be , pó łn o cno - 
w schodn ie . J u tro  
bez w ię kszych  
zm ian .

Z  K O L E I o d d a je m y  g łos K o r 
ne-lowi A rg a s iń s k ie m u  -— d y re k  
to ro w i „O rb is u ” .

P ra w ie  w s zys tk ie  nasze o d ­
d z ia ły  będą o rg an izo w ać  k r ó t ­
sze i  dłuższe w y c ie c z k i po P o l­
sce. Poza ty m  m asow ą a k c ją  
tu ry s ty c z n ą  „O rb is u ”  będą w y  
c ie czk i m łod z ie ży  szko lne j.

—  Specjalnością „Orbisu” są 
w yjazdy zagraniczne. Co nowe­
go w  te j dziedzinie?

—  Z A P L A N O W A L IŚ M Y  p o ­
nad 60 p ro g ra m ó w  w o ja ż y , w  
ty m  w ie le  zupe łn ie  n ow ych , za­
ró w n o  d o  k ra jó w  d ob rze  zna ­
n ych  p o ls k im  tu ry s to m , ja k  i 
dotychczas przez n ic h  n ie  od w ie . 
dzanych . Z u p e łn ie  n o w y m  k r a ­
je m  będzie d la  tu ry s tó w  M o n ­
g o lia . W  c iągu  k ilk im a s to d n io -  
w ego p o b y tu  u cz e s tn ik ó w  czeka 
w ie le  a tr a k c j i  m .in . w y ja z d  na 
ry b y  i  nocleg w  ju rc ie . P ro je k  
tu je m y  także  re js y  ra d z ie c k im  
s ta tk ie m  „P o b ie d a ”  do  p o r tó w  
M o rza  Czarnego. Poza ty m  zor 
g a n iz u je m y  w  ty m  sezonie w y ­
ja z d y  na k u ra c ję  do  znanych  
u z d ro w is k  m .in . K a r lo v y c h  V a - 
ró w  i  P ieszczan w  Czechosłowa 
c ji,  o raz  E u fo r i i  w  R u m u n ii.

— T E G O  L A T A  P O  R A Z  P IE R ­
W S Z Y  —  p o w ie d z ia ł C z e s ła w  M u ­
s z y ń s k i,  d y r e k to r  „ S p o r t - T u r i s t u ”

Nowe zeznania
obciążają kata Bogera

„Krew tryskała na ściany...'
B O N N  P A P . W  kole jnym , 29 dniu procesu oświęcimskiego, 

przed sądem stanęło trzech ko le jnych  świadków. Oni rów nież, 
podobnie ja k  ich poprzednicy (przed sądem frank fu rck im  ze­
znawało ju ż  dotychczas ogółem 20 świadków) poważnie obcią­
ża li oskarżonych. T ym  razem  n a jb ardzie j wstrząsające re la ­
c je  z przeżyć obozowych dotyczyły  W ydziału  Politycznego oraz 
W ilhe lm a  Bogera.

56-L E T N I H U G O  P E TE R
B H E ID E N  ze S tu t tg a r tu  d o s ta ł 
się w  ręce W y d z ia łu  P o lity c z ­
nego, a śc iś le j m ó w ią c : Bogera. 
To  co św ia d ek  p ó ź n ie j p rzeży ł, 
n azyw a  „p ie k łe m ” ... N a jp ie rw  
b ito  go w  „b iu rz e ” . „K re w  t r y ­
ska ła  na śc ia ny ”  —  opow iada. 
B oger w ra z  z in n y m  S S-m anem  
H o yerem  p o w ie s il i go p óźn ie j na 
„h u ś ta w c e ”  i  p o n o w n ie  b il i.  
Ś w ia d e k  t r z y  ra z y  t r a c i ł  p rz y ­
tom ność, za ka żdym  razem  po ­
le w a no  go w odą . P óźn ie j posta  
w io ń  o  go pod  z im n y m  p ry s z n i­
cem i  zm asakrow anego  ods ta ­
w io n o  do  b u n k ra  b lo k u  11-ego 
do o s ła w io n e j, budzące j po ­
s tra ch  w ię ź n ió w  ce li, gdzie  m oż 
na b y ło  t y lk o  stać... W  b un k rze  
b lo k u  11-ego p rz e b y w a ł o n ; ja k  
w sp om in a , 93 d n i.  In d a g o w a n y  
w  te j sp ra w ie  przez p rz e w o d n i 
czącego sądu B oge r o d m a w ia  od 
p ow ied z i, s iedzi p o n u ry , pa trząc  
w7yzy w a ją c o  na św iadka .

K O L E J N Y  Ś W IA D E K  p rz y ­
b y ł z H o la n d ii.  Jest n im  p u ł ­
k o w n ik  a r m i i  h o le n d e rs k ie j 
4 6 - le tn i F ra n z  v a n  V elsen , k tó ­
r y  ja k o  uczes tn ik  R u chu  O po ru  
p rz e c iw k o  h it le ro w c o m  b y ł a - 
re sz tow an y  p rzez G estapo w  
1941 ro k u  i  osadzony w  obozie 
o św ię c im sk im . Ten  św iadek  
obciąża z k o le i oskarżonego 
F ra n za  H o ffm a n n a . Za  rządów  
H o ffm a n n a  zam ordow ano  o ko ło  
30 tys ię cy  w ię ź n ió w  uznanych  
za „n ie z d o ln y c h  do  p ra c y ” .

Ś w ia d e k  s tw ie rd za  iż B oge r na 
z yw a n y  b y ł rów n ież  „k a te m  z 
O s tro łę k i” . P rzed  p rzyb yc iem  
dc obozu ośw ięc im sk iego  B oger 
b y ł szefem p la c ó w k i G estapo 
w  O stro łęce . P rzez c a ły  czas 
opanow any, p u łk o w n ik  za p ła ­
k a ł, k ie d y  m ó w ił o tym , ja k  na 
jego  oczach le k a rz  SS, o s ław io  
n y  d r  M enge le  w łasnoręczn ie  
z a s trz e lił 16 p a r  b liź n ią t cygań ­
s k ic h  w  m om encie  l ik w id a c j i  
obozu  cygańskiego  w  B rzez ince  
la te m  1944 ro k u . B liź n ię ta  te  
b y ły  o fia ra m i jego  eksperym en 
tó w . D z ie c i p ro s iły  o d a ro w a n ie  
życ ia .

ZABRZE - 
dziesiątym miastem 

200-tysiącznym
K A T O W IC E  P A P . P rz e d  k i l k u  

d n ia m i u ro d z iiJ  s ię  w  Z a b rz u  200- 
ty s ię e z a iy  o b y w a te l  te g o  m ia s ta . 
J e s t n im  J o J a n ta  J a k u b o w s k a , c ó r  
k a  g ó r n ik a  z  k o p a ln i  „ Z a b r z e ” . W  
c ią g u  20 -le c ia  p o w o je n n e g o  lic z b a  
m ie s z k a ń c ó w  te g o  m ia s ta  p o d w o iła  
s ię  —  w  1945 r .  m ie s z k a ło  t u  b o ­
w ie m  101 ty s . o só b  (w  1939 r .  — 
lż f i  ty s .) .  J e s t o n o  je d n y m  z  n a j ­
w ię k s z y c h  w  E u ro p ie  o ś ro d k ó w  g ó r  
m c z y c h . T u  w y d o b y w a  s ię  9 p ro c . 
k r a jo w e j  p r o d u k c j i  w ę g la . Z a b rz e  
je s t  r ó w n ie ż  d u ż y m  o ś ro d k ie m  p rz e  
m y s łu  c ię ż k ie g o .

FrzecisięDiorstwo P ań ­
stwowe —  U Z D R O W IS K O  
„Ś W IN O U J Ś C IE ” —  u ru ­
chomiło na B ulw arze Że ­
romskiego (nic opodal p la­
ży) dużą nowoczesną ka­
w iarnię .

C A F  -  f o t .  W e c z e r

C ię ż a ró w k a  
zmasakrowała ludzi

T r a g ic z n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  się 
n a  p l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  w  W a rs z a ­
w ie .

Z  n ie  u s ta lo n y c h  jeszcze  p r z y c z y n  
c ię ż a ró w k a  m - k i  „ S t a r ”  z je c h a ła  z 
je z d n i i  w p a d ła  n a  c h o d n ik ,  gd z ie  
o c z e k iw a li  n a  p r z y s ta n k u  p a saże ro  
w ie .  6 l ' - le ln i  W ła d y s ła w  CHdak zo ­
s ta ł z a b i ty  n a  m ie js c u .  P o g o to w ie  
R a tu n k o w e  p r z e w io z ło  d o  s z p ita la  
n r  4 c ię ż k o  r a n n ą  C e c y l ię  O ld a k .

sztą i  nasze dośw iadczen ia  —i 
choćby proces o s ta tn io  w y toczo  
n y  c u k ro w n i, k tó ra  Z a le w  Z e ­
g rz y ń s k i p rz e k s z ta łc iła  w  cm en 
ta rz y s k o  ry b  —  s ta n o w ią  po ­
ważne ostrzeżenie. Co w ię c  ro ­
b ić , b y  k o m b in a t p ło c k i n ie  za 
t r u ł  W is ły?

J u ż  o d  d a w n a  p ro w a d z o n e  są b a  
d a n ia , w  w y n ik u  k tó r y c h  p r z y g o ­
to w u je  s ię  s k o m p lik o w a n y  s y s te m  
o c z y s z c z a n ia  ś c ie k ó w  z r a f i n e r i i .  
O b e jm u je  o n  sp o s o b y  m e c h a n ic z n e , 
c h e m ic z n e  i  b io lo g ic z n e .

F a m a  p ło c k a  g ło s i,  że w  k o m b i­
n a c ie  je s t  z b y t  w ie lu  w ę d k a r z y ,  
b y  n ie  d o p i ln o w a l i  z d r o w ia  r y b e k . . .

W  P IE R W S Z Y M  e tap ie  kom  
b in a t  p ło c k i będzie p rze rab ia ć  
ro czn ie  2 m ilio n y  ton  ro p y . Że 
b y  nadążyć z ro zp row adzen iem  
p ro d u k c ji,  b u d u je  się spec ja lną  
boczn icę k o le jo w ą . A le  na d a l 
szą m e tę  i  ona n ie  w ys ta rc z y . 
Za cz te ry  la ta  P ło ck  m a p rz y j 
m ow ać 6 m ilio n ó w  to n  ro p y . 
W te dy  benzynę  i  o le j będzie  
się odp row adzać do baz, a stąd 
d a le j ru ro c ią g ie m  do  in n y c h  
ośrodków .

D e c y z ja  o b u d o w ie  w e w n ą lr z -  
k r a jo w e g o  r u r o c ią g u  ju ż  z a p a d ła . 
P r o je k t y  są n a  r a jz b r e ta c h .  P r z e w i 
d u je  s ię , że ro z g a łę z ie n ia  p o d z ie m ­
n e j m a g is t r a l i  bę dą  s ię  c ią g n ą ć  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a  p o łu d n ie  i  za 
c h ó d , a w ię c  d o  t y c h  re jo n ó w  k r a ­
ju ,  g d z ie  z u ż y w a  s ię  s to s u n k o w o  
n a jw ię k s z e  i lo ś c i p ły n n y c h  p a l iw .

R O P A , k tó rą  k o m b in a t o trz y  
m u  je  z ZS R R  za w ie ra  d ro bn ą  
dom ieszkę s ia rk i.  P on iew aż w  
c h e m ii n ic  n ie  p o w in n o  się 
m a rn ow ać, t rw a ją  p race nad 
m e tod a m i w y d o b y c ia  tego m i­
n e ra łu  z ro p y . W  p rz y s z ły m  ro  
k u  p ro d u k c ja  s ia rk i w y n ie s ie  
5— 6 tys . ton . W  da lszych  la ­
tach  —  30 tys. ton. W a rto  za ­
znaczyć, że np. F ra n c u z i w y  do 
b y w a ją  z ro p y  s a h a ry js k ie j 
o k o ło  m ilio n a  to n  s ia rk i.  Jest 
ona b ardzo  ceniona m. in . ze 
w zg lę du  na  sw ą czystość.

E le k t ro c ie p ło w n ia  —  j a k  p r z y s to i  
r a f i n e r i i  —  b ę d z ie  o p a la n a  m a z u -  
te m . T e n  p o tę ż n y  o b ie k t  m a  w  
p rz y s z ło ś c i d o s ta rc z a ć  2 ty s .  to n  p a  
r y  na  g o d z in ę . N a w e t  j a k  na  p o tr z e  
b y  k o m b in a tu  —  t r o c h ę  t o  za d u ­
żo . N a d w y ż k i  c ie p ła  s k ie r u je  s ię  
w ię c  d la  m ia s ta . A le  że i  o n o  n ie  
b ę d z ie  m o g ło  w c h ło n ą ć  ic h  w  c a ło  
ś c i, s k o r z y s ta ją  p o d m ie js c y  o g r o d ­
n ic y .  M . in .  w  p o b l is k im  P G R  p la ­
n u je  s ię  b u d o w ę  s z k la r n i  o  p o ­
w ie r z c h n i  k i l k u  ty s .  m  k w .

B Ę D Z IE  w ię c  m ia ł P ło c k  na  
d o k ła d k ę  do  ch em ii wczesne 
w a rz y w a . Ju ż  m ó w i s ię  w ie le  
o  m a rc o w y c h  p om ido ra ch  i  
w czesnych  szparagach. (F. Boor)

Szczegóły wyprawy
polskich alpinistów

na Sen! (THerens
Z E R M A T T  P A P . U zyska liśm y  szczegóły dotyczące w y p ra -  

lo y  p o lsk ich  a lp in is tó w  —  d r  Jerzego H a jd u k ie w ic z a  i  K rz y ­
szto fa  B e rb e k i na szczyt p ó łn o cne j śc iany D e n t d ’I ie re ns . 
D w a j Po lacy, w sp ó ln ie  z trze m a  S zw a jca ram i i  d ioom a  
N ie m ca m i, d o ko n a li z im ow ego  p rze jśc ia  d rogą  W elzenbach  
na p ó łn o cne j śc ian ie  D e n t d ’Herens. Jest to je dn a  z  t ru d ­
n ie js z y c h  lo d o w ych  ścian  a lp e js k ic h . D r  H a jd u k ie w ic z  prze  
szedł tę ścianę ju ż  w  lecie , p rz y g o to w u ją c  się do za m ie rzo ­
nego p rze jśc ia  z im ow ego. Z im o w e  p rze jśc ie  b y ło  bardzo  
tru dn e . A lp in iś c i 4 -k ro tn ie  b iw a k o w a li na tras ie . W  p o ło ­
w ie  d ro g i Berbece p ę k ł je d e n  „ r a k '’ . H a jd u k ie w ic z  o d s tą p ił 
ko ledze sw ó j, przechodząc całą górną, n a jtru d n ie js z ą  p a r tię  
ściany, za pom ocą ty lk o  jednego  „ r a k a ” . Po os iągn ięc iu  
szczytu, w  drodze p o w ro tn e j, k tó ra  ró w n ie ż  je s t b. tru dn a , 
iw s tą pU  u pa de k ok. 15§ m p on iże j w ie rzch o łka . U padek  

m ie li o b a j P o lacy  o raz  je de n  ze S zw a jcarów .

Na s łow a  u zna n ia  zas ługu je  s p ra w na  a k c ja  ra tow n icza , 
p ro w ad zo na  p rzez g rupę  S zw a jca rów  pod k ie ru n k ie m  F e lik ­
sa Ju len . W szyscy trz e j a lp in iś c i p rz e b y w a ją  pod  tro s k liw ą  
o p ie ką  w  szp ita lu  w  Z e r m o tt. H a jd u k ie w ic z  m a z łam ane że­
bro, a B erbeka  z ła m a ną  nogę w  kostce. O b a j d ozn a li odm ro  
żeń rą k  i  nóg.
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(¡¡m iSE IfE IC JE  POZOSTAŁY

G łupcze, ja  w o la łe m  „o g n ia " , a n ie  O G N IA !
D a ily  W o rk e r

W  S E N A C K IE J  K O M IS J I S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  
U S A  rozpoczę ła  się d y s k u s ja  na tem a t h a n d lu  W schód— Z a ­
chód.

O d kom prom isow ego  zakończen ia  k a ra ib s k ie j „k o n fro n ta ­
c j i ” , c z y li k o n f lik tu  ku ba ńsk ieg o , a w  nas tęps tw ie  —  od pod ­
p isan ia  U k ła d u  M o sk ie w sk ie go  —  zaczęto zw racać w iększą 
uw agę na m o ż liw ośc i w y m ia n y  ze Wschodem.

J E Ż E L I —  zas tanaw ia ją  się 
tam  —  w o jn a  z ZSRR je s t ma 
io  p raw dopodobna, to  czemu 
U S A  e k s p o rtu ją  do p ań s tw  so­
c ja lis ty c z n y c h  ty lk o  za 130 m in

Idioci z tekami
„R ząd  n ie  p o w in ie n  b ro ­

n ić  p rzed parlam en tem  
id io tó w ... w y ją w s z y  oczy­
w iśc ie  sw ych  w łasnych".

Q u in tín  HO G G  
b ry ty js k i m in is te r  
d o  sp raw  n au k i

A F R Y K A  O D  Z E W N Ą T R Z

Neolit na tranzystorach
W ie lk o m ie js k i g w a r A b id ja -  

nu  doch od z ił tu  przez ścianę 
z ie le n i s tłu m io n y . L e n iw ie  
sze m ra ła  fo n ta n n a , zrasza jąca 
t r a w n ik  m ięd zy  p a r te ro w y m i 
b u d y n k a m i o w ie lk ic h  okapach . 
Z ie lo ne  ja s z c z u rk i ś m ig a ły  w  
pogon i za m o s k ita m i. Za sze­
ro k im  b iu rk ie m , p rz y trz y m u ją c  
co  c h w ilę  rę ką  p a p ie ry , k tó re  
u s iło w a ł po rw ać  p rą d  p o w ie ­
trz a  w y tw a rz a n y  p rzez w ie lk i 
w ia t ra k  pod s u fite m , s ie dz ia ła  
je d n a  z n a jb a rw n ie js z y c h  po­
s tac i ja k ie  sp o tka łem  w  A fry c e
—  d y re k to r  M uzeum  A b id ja ń -  
skiego , p ro f. H a łas.

U ro d z o n y  w  P ra d z e , p ó ł  C zech , 
p ó l A n g l ik ,  s tu d iu ją c y  w  k i l k u  
k r a ja c h  z a c h o d n ic h , p o ś w ię c i ł  
ż y c ie  b a d a n io m  lu d ó w  p ie r ­
w o tn y c h .  W ie le  la t  w łó c z y ł  s ię 
p o  ś w ię c ie , m . in .  w ś ró d  a r c h i­
p e la g ó w  O c e a n ii,  aż  p rz e d  18 
ła t y  o s ia d ł t u t a j ,  bez re s z ty  
p o c h ło n ię ty  s p ra w ie  w y d z ie ra n ia  
C z a rn e m u  L ą d o w i je g o  ta je m ­
n ic .  P lo n e m  p r a c y  p r o f .  H a ła sa  
t u t a j  są lic z n e  o d k r y c ia  r z u c a ­
ją c e  n o w e  ś w ia t ło  na  p rze sz ło ść  
A f r y k i ,  c e n io n e  w y s o k o  p u b l ik a  
c je  n a u k o w e , in te r e s u ją c e  z b io  
r y  m u z e a ln e . A  n a jle p s z ą  c h y ­
b a  o ce n ą  c a ło k s z ta łtu  d z ia ła ln o  
ś c i fa k t ,  że g d y  W y b rz e ż e  K o ­
ś c i S ło n io w e j u z y s k a ło  n ie p o d łe  
g ło ś ć  i  ro z p o c z ą ł s ię  p ro c e s  
a f r y k a n iz a c j i  a p a ra tu  a d m in is t r a  
c y jn e g o  k r a ju ,  je m u  w ła ś n ie  n o  
w y  rz ą d  p o w ie r z y ł  d y r e k c ję  m u  
z e u m  i  z a d a n ie  p rz y g o to w a n ia  
m ie js c o w y c h  k a d r  d la  m u z e a l­
n ic tw a .

N a  p rz e k ó r tem pe ra tu rze , 
k tó r a  w y c is k a ła  z nas o b yd w u  
s iódm e po ty , ro zm o w a  toczy ła  
s ię  w a rtk o . T y le  la t  p o b y tu  w  
'A fry c e  w  n iczym  n ie  s tęp iło  
e n tu z ja z m u  p ro f. H a łasa  d la  
je j  sp raw y.

—  W y , p r z y je ż d ż a ją c y  t u  z E u ro ­
p y ,  r o b ic ie  n a jc z ę ś c ie j d w a  b łę d y
—  p e r o r o w a ł.  A lb o  o c e n ia c ie  A f r y ­
k ę  po  A b id ja n ie ,  k t ó r y  n a z y w a c ie  
P a ry ż e m  C za rn e g o  L ą d u , a w  rz e  
c z y w is to ś c i n ie  b ę d ą c y m  n a w e t  j e ­
g o  e t y k ie tą .  A lb o ,  po  n a p o ty k a n y m  
w c ią ż  na  ty m  k o n ty n e n c ie  n e o l i ­
c ie .  k t ó r y  n ie  je s t  t u  je s z c z e  k a te  
g o r ią  h is to ry c z n ą . A  p r a w d a  p o le ­
ga  na ty m ,  że t u  w ie k  X X  w s p ó ł­
ż y je  z  z a m ie rz c h łą  j u ż  g d z ie  i n ­
d z ie j  p rz e s z ło ś c ią .

D o  w sp o m n ie n ia  te j rozm o­
w y  p rzysz ło  m i w  czasie poby  
tu  w  A fry c e  w ra c a ć  —  chcąc 
rtie  chcąc —  w ie lo k ro tn ie .

N A  P R Z Y K Ł A D  k ie d y  na 
szosie p row adzące j na budow ę 
N a jw ię k s z e j w  A fry c e , po assu 
ą ń s k ie j,  zapo ry  na rzece W o l­
c ie  w  G han ie , pośród śm iga ją  
c y c h  w y w ro te k  i  M ercedesów, 
^  obok p ra cu ją cych  bu ldoże ­
ró w , d źw ig ów , b e to n ia re k  i  te ­
go  w szys tk iego  z czym  hasze 
czasy p rzychodzą, a by  w sp o ­
m óc lu d z k i tru d ,  p o ja w iła  się 
p ara  m łod ych  lu d z i, w id o czn ie  
spiesząca po  ra z  p ie rw s z y  p ro ­

s to  z buszu na robotę . P rzodem  
szedł on, m a ją c  za c a ły  s tró j 
u p le c io n y  z ja k ie jś  t ra w y  i  
p rz y trz y m y w a n y  k a w a łk ie m  
szn u rka  „ fu te ra ł”  na swą ozna 
kę  m ęskości. Za n im  k ro c z y ła  
ona, niosąc na g ło w ie  z a w in ią t 
k o  z d o b y tk ie m , a „o d z ia n a ”  
w y łą c z n ie  w  o pasu jący  b iod ra  
skó rza ny  pasek, na k tó ry m  z 
t y łu  d y n d a ł się za lo tn ie  pęk 
rzem yków ', p rz y p o m in a ją c y  t ro  
chę nasze k ro p id ło .

N A  P R Z Y K Ł A D  k ie d y  w  L a  
gosie, b lis k o  m ilio n o w e j s to l i­
cy  na jw iększe g o  i  najboga tsze  
go pańs tw a  C za rn e j A f r y k i ,  n ie 
d a le j n iż  k ilo m e tr  od  d w ud z ie  
s top ię c io p ię tro w e go  In d e p e n ­
d en t Hause —  s ie dz iby  szeregu ' 
m in is te rs tw , k tó r y  m ó g łb y  być 
ozdobą każdego m ias ta  na ziem  
s k im  g lob ie , w  k łę b o w is k u  ta r  
g ow iska  Idum agbo , n a p o tk a ­
łe m  s tra ga n y  z dżu-dżu . B y ły  
tu  m a jące  ch ro n ić  p rzed z ły m i 
d u ch a m i lu b  u ro k a m i m a łp ie  
czaszki, w ysuszone i  z a tkn ię te  
na p a ty k a c h  m yszy, p tas ie  żo­
łą d k i nadm uchane  n iczym  b a ło  
n ik i,  m uszle , zęby d z ik ic h  zw ie  
rz ą t lu b  d ra p ie żn ych  ry b , ja ­
k ieś  k a m y k i,  g ło w y  w ężów , ba 
ra n ie  je l i ta  o raz  pow iązane  w  
pęczk i, suszone m a łp ie  cz ło nk i.

N A  P R Z Y K Ł A D  k ie d y  w  za 
g u b io n e j w  de lc ie  N ig ru  w iosce

S ta re  W a r i i,  s iedz ib ie  m iło ś c i­
w ie  panującego  O u lu  I I ,  p o w i­
ta ły  nas n ie  d ź w ię k i p ię k n ie  
rzeźb ionego i b a rw io ne go  w io ­
skowego ta m -ta m u , lecz w ią ­
za nk i m e lo d ii o pe re tkow ych , 
o db ie rane  p rz y  pom ocy nowo 
czesnego o d b io rn ik a  m a rk i 
P h ilip s  na tra nzys to ra ch .

Z a is te  m ia ł ra c ję  p ro f. Hałas.
J A N  B A B IŃ S K I 

T y tu ł n as tę pn e j koresponden 
c j i :  A F R Y K A Ń S K I W Y Ś C IG  
Z  C ZA S E M .

E U R O P Ę  zachodn ią  na­
w ie d z iła  pon ow n ie  z im a.

N a  z d ję c iu : do u suw a ­
n ia  p ług ie m  śn iegu w  a le ­
ja c h  ogrodu  zoolog iczne­
go w  Z u ry c h u  (S zw a jca ­
r ia )  u ży to  w ie lb łą d a .

ERHARD
s tu d iu je  u k tu

p e rs o n a ln e

Trettnera?
B E R L IN  (ZA P ). A ge n c ja  

A D N , p o w o łu ją c  się na dobrze  
p o in fo rm o w a n e  ko ła  zb liżone  
do u rzędu  ka nc le rsk iego  w  
B onn  p od a je , że ka nc le rz  
E rh a rd  zażądał do osobistego 
w g lą d u  całość a k t  pe rson a l­
n ych  n ied a w n o  m ianow anego 
generalnego  in spe k to ra  B u n ­
desw e h ry , gen. Hansa T re ttn e ­
ra . E rh a rd  p ra gn ie  podobno 
w y ro b ić  sobie  w ła s n y  pog ląd 
na przeszłość T re ttn e ra  w  la ­
ta ch  m in io n e j w o jn y . Te  sa­
me ko ła  u trz y m u ją , że o sob i­
s te  w k rocze n ie  kancle rza  w  
sp raw ę  T re ttn e ra  zostało spo­
w odow ane  in te rw e n c ją  p ew ne j 
w yso ko  p os ta w io ne j osobistości 
je dn e go  z czo łow ych  p ań s tw  
zachodnich.

d o i. roczn ie , podczas g dy  Ich  
so juszn icy  —  za 4 m ilia rd y ?
Ta  d y s p ro p o rc ja  je s t w y ją tk o  
w o  rażąca je ś li zestaw ić  ją  z 
d e fic y te m  p ła tn iczego  b ila nsu  
U S A  o ra z  z w ciąż . w ię k s z y m i 
tru d n o ś c ia m i e k s p o rto w y m i 
a m e ry k a ń s k ic h  businessm anów.

O N I T E 7. P IE R W S I o b u d z i l i  s ię  
ze s o u . K ie r o w n ic tw o  Z rz e s z e n ia  
D y r e k to r ó w  P rz e d s ię b io rs tw  z a k o ­
m u n ik o w a ł® , że  z ja z d  te g o  z rzesze ­
n ia  p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  w  zn a c z n e j 
m ie rz e  p ro b le m o m  h a n d lu  W sch ó d
— Z a c h ó d . P re ze s  K r a jo w e j  R a d y  
R o z w o ju  E k s p o r tu  z a k w e s t io n o w a ł 
w a r to ś ć  b o jk o tu  e k o n o m ic z n e g o  
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  i  z a p o w ie ­
d z ia ł z m ia n ę  p o l i t y k i  a m e ry k a ń ­
s k ie j  w  te j  d z ie d z in ie .  W re s z c ie  
p rz e w o d n ic z ą c y  s e n a c k ie j k o m is j i  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , F u lb r ig h t ,  
s tw ie r d z iw s z y ,  iż  s o ju s z n ic y  U S A  
h a n d lu ją  ze W s c h o d e m  p o w s z e c h ­
n ie  — z a u w a ż y ł,  i ż  t o  „ r a c z e j  S ta ­
n y  Z je d n o c z o n e , a n ie  ic h  p r z y ja ­
c ie le ,  p ły n ą  p o d  p r ą d ” .

J A K I  J E D N A K  T E G O  W Y ­
N IK ?  J a k  na raz ie  n ie w ie lk i,  
m im o  że w  z w ią zku  ze w spom  
n ian ą  na w s tę p ie  d y sku s ją  w  
k o m is ji se na ck ie j sp ra w  zagra 

'k ic a n y c h  —  se k re ta rz  h an d lu , 
Hodges, b ardzo  zdecydow an ie  
w y p o w ia d a ł się za h an d lem  ze 
W schodem. P o tę p ia ł o n  też n ie ­
odpow iedz ia lność  ty c h , k tó rz y  
ze w zg lę du  na  s y tu a c ję  p rze d ­
w yb o rczą  szkodzą te m u  h an ­
d lo w i.

J A K Ż E  J E D N A K  c !  „ n ie o d p o w ie ­
d z ia ln i ”  m a ją  n ie  s z k o d z ić , s k o ro  
r z ą d  a m e ry k a ń s k i  sa m  p o d rz u c a  
im  a r g u m e n ty . . .  s w y m  b r a k ie m  k o n  
s e k w e n c ji .  Z  je d n e j  s t r o n y  w c ią ż  w ię  
c e j m ó w i s ię o n a w ią z a n iu  b liż s z y c h  
w ię z ó w  g o s p o d a rc z y c h  z p a ń s tw a m i 
s o c ja l is ty c z n y m i ( z a w a r to  j u ż  p ie rw  
sze, w ię k s z e  t r a n s a k c je  p sze n iczn e  
z Z S R R ), z d r u g ie j  s t r d n y  W a ­
s z y n g to n  s ta ra  s ię  z h a n d lu  W sch ó d
— Z a c h ó d  w y łą c z y ć  K u b ę ,  C h R L , 
W ie tn a m  P ó łn o c n y  i  P ó łn o c n ą  K o ­
re ę . S ta ra  s ię  te ż  s w o im  s o ju s z n i­
k o m  u t ru d n ia ć  h a n d e l ze W s c h o ­
d e m , d o m a g a ją c  s ię  o g ra n ic z e ń  k r e  
d y lo w y c h  w  ty m  h a n d lu  i  u t r z y ­
m u ją c  s z ty w n ą  l is tę  to w a r ó w  p o d ­
le g a ją c y c h  e m b a rg o .

P R Z E C IW N IC Y  JO H N S O N A , 
k tó rz y  s ta ra ją  s ię  m u  zaszko­
dz ić  w  tra k c ie  t rw a ją c e j ju ż  
k a m p a n ii w y b o rc z e j —  m a ją  
ra c ję , g dy  n ieko n sekw en c je  te 
w y ty k a ją  i  g d y  z a p y tu ją  g rom  
k im  g łosem : k ie d y  rząd ma 
słusizność? Czy w te d y  g dy  w y  
s tępu je  w  ob ron ie  czystości 
d o k try n y  a n ty k o m u n is ty c z n e j, 
czy też... ró w n o w a g i b ila nsu  
p łatn iczego?

O czyw iśc ie  je s t to  dem ago­
g ia. W iad om o  bow iem , że zna­
czną część ty c h  n ieko n sekw en ­
c ji m ożna w y tłu m a c z y ć  nacis­
k ie m  w ła ś n ie  „ tw a rd o g ło -  
w y c h ” . A b y  ic h  uspokoić, rząd 
czyn i często k ro k i,  k tó ry c h  
bezsens doskona le  rozum ie . Jak  
sdę o kazu je  zachęca ty m  ty lk o

sw ych  p rz e c iw n ik ó w  do w c ią ż  
da lszych  żądań. N ie  bez znaczę 
n ia  je s t też i  d ru ga  p rzyczyna, 
k tó ra  każe a d m in is tra c ji Jo hn ­
sona zastanaw iać się nad rozbu  
d o w ą  swego h a n d lu  ze W scho­
dem , a  rów nocześn ie  s tarać się, 
aby so juszn icy  U S A  hande l 
ten  o g ra n ic z y li. W  W aszyngto ­
n ie  m ó w ią , że chodzi tu  o - to, 
aby przez z b y tn ie  zw iększenie  
w y m ia n y  za cho dn ioeurope j­
s k ie j,  czy też k a n a d y js k ie j z 
ZSRR —  n ie  pozbaw iono  U S A  
szans na w łączen ie  się do  n ie j 
w te d y , gdy będą d o  tego odpo­
w ie d n ie  w a ru n k i p o lityczn e  i...- 
kon ieczne  u s ta w y . Ja k  w ia d o ­
m o  us ta w o da w s tw o  a m e ryka ń ­
sk ie , zrodzone w  czasach z im ­
n e j w o jn y  —  nas taw ione  je s t 
na  l ik w id a c ję  s to s u n k ó w  z 
p a ń s tw a m i s o c ja lis tyczn ym i, 
ró w n ie ż  i  gospodarczych, a n ie  
na ic h  ro zw ó j.

W  re zu lta c ie  n ieko n sekw en ­
c je  rzą d u  n ie  m ogą być  w y t łu  
m aczone w  sposób sensowny. 
A  tym czasem  a d m in is tra c ja  
Johnsona m a tru d n o ś c i z b ro ­
n ie n ie m  s ię  p rz e c iw  dem agog ii 
tych , k tó rz y  w y k o rz y s tu ją  tę  
n ieko n sekw en c ję  w  in te re s ie  
k a r ie ry  w y b o rc z e j, ta k ic h  n p . 
k a n d y d a tó w  na p re zyde n ta  jak; 
sena tor G o ldw a te r.

A ndrze j K O BUS

P R Z O D U J Ą C Ą  P O Z Y C J A  K O B IE T ,

K o b ie ty  o d g r y w a ją  w  ż y c iu  N R D  
bez p o r ó w n a n ia  w ię k s z ą  r o lę  a n iż e  
l i  w  in n y c h  k r a ja c h  s o c ja l is ty c z ­
n y c h .  W y n ik a  to  p rz e d e  w s z y s tk im  
ze s p e c y f ik i  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j 
tc-go k r a ju .  O d s e te k  k o b ie t  p r a c u ją  
c y c h  w y n o s i t u t a j  71 p ro c . w s z y ­
s tk ic h  k o b ie t  w  w ie k u  z d o ln o ś c i do  
p ra c y .  J e s t to  n a jw y ż s z y  n a  ś w ie ­
t l e  o d s e te k  k o b ie t  p ra c u ją c y c h . D la  
p o r ó w n a n ia  o d s e te k  te n  w y n o s i w  
N R F  50 p ro c .,  w  P o lsce  — 26 p ro c . 
P r a w ie  p o ło w ę  o g ó łu  z a t ru d n io n y c h  
w  N R D  s ta n o w ią  k o b ie ty .  S p o tk a ć  
je  m o ż n a  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  ga  
łę z ia c h  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  K o ­
b ie ty  s ta n o w ią  w  N R D  55 p ro c . 
o g ó łu  lu d n o ś c i.

P S Z E N IC A  Z  K A N A D Y

W  L ip s k u  p o d p is a n y  z o s ta ł n ie ­
d a w n o  d łu g o te r m in o w y  u k ła d  w  
s p ra w ie  d o s ta w y  k a n a d y js k ie j  psze 
n ic y  d la  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e ­
m o k r a ty c z n e j .  U k ła d  z a w a r ty  zo ­
s ta ł m ię d z y  n ie m ie c k im i p rz e d s ię ­
b io rs tw a m i h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  t 
p re z y d e n te m -  C a n a d ia n  W h e a t 
Bo-aerd , M c N a m a ra .

n O Z W O J  K O N T A K T Ó W  
H A N D L O W Y C H

J a k  p o in fo r m o w a ł h a m b u rs k i 
d z ie n n ik  D IE  W E L T , l ic z b a  f i r m  
h a n d lo w y c h  i  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e  
m y ś lo w y c h  z N ie m ie c k ie j R e p u b li­
k i  D e m o k r a ty c z n e j i B e r l in a  z a ­
c h o d n ie g o , k tó r e  b r a ły  u d z ia ł w  
M ię d z y n a r o d o w y c h  W io s e n n y c h  T a r  
g a ch  L ip s k ic h ,  z n a c z n ie  w z ro s ła  w  
p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie g ły m . W  
te g o ro c z n y c h  ta rg a c h  u c z e s tn ic z y ło  
820 f i r m  z N ie m ie c k ie j R e p u b l ik i  
F e d e ra ln e j i  B e r l in a  z a c h o d n ie g o , 
p o dcza s  g d y  na  u b ie g ło ro c z n y c h  t a r  
g a c h  b y ło  ic h  720. Z n a c z n e m u  
z w ię k s z e n iu  u le g ł  ta k ż e  te re n  w y ­
s ta w o w y  z a jm o w a n y  p rz e z  w y s ta w  
c ó w  z N R F  i  B e r l in a  z a c h o d n ie g o .

(C E T )

Żołądek i oko
Ja ko  dow ód, że oko  ludzkie? 

n ie  odbija^ o ta cza jące j nas rz e ­
czyw is to śc i w  sposób o b ie k ty w ­
n y , uczen i u n iw e rs y te tu  w  Ch i-, 
cago u trz y m u ją , że z ło te  mcme-j 
ty  o t e j  sam ej ś re d n icy  w yd a -i 
ją  s ię  w ię ksze  d z iec iom  pocho-. 
d zącym  z b ie d n ych  ro d z in , a p i-  
że li d z ie c io m  z  zam ożnych  d o i  

m ó w . (j.o .)
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l i ió f  izef, mój kałzga L/a
P O TR Z E B N A : s p ra w ie d liw o ś ć ...

DOBRY START
„Kurier” rozmawia z dyrektorem WO NBP 

•— E. Kmiotkiem

N A R O D O W Y  B A N K  P O L S K I jest w  jak im ś  sensie zw ier­
ciadłem , w  k tó rym  znajd u ją  odbicie wszystkie z jaw iska, za­
chodzące w  naszej gospodarce. Poprosiliśm y więc dyrektora  
W ojewódzkiego Oddziału N B P  w  Szczecinie —  E dw arda  
K M IO T K A , o rozmowę na te m at startu  szczecińskiej gospo­
da rk i do realizac ji tegorocznych zadań.

S podziew am y się, że w  w y n i 
k u  zastosowania  s a n k c ji k re d y  
to w y c h  u zyskam y po-prawę w  
s p ły w ie  m asy to w a ro w e j do 
sk le pó w  naszego w o je w ód z tw a . 
O czyw iśc ie , b an k  n ie  z a ła tw i 
k w e s t ii zaopatrzen ia  ry n k u . 
N iezbędna je s t tu  o p e ra ty w - 
n ie jsza  dz ia ła lność h u r to w n i 
p rzem ysłow ych .

Z  D A N Y C H  N B P  w y n ik a , że 
szczecińska gospodarka  dobrze  
w y s ta r to w a ła  w  b r. P ie rw sze  
d w a  m iesiące 1964 r .  cha rak te  
ry z u ją  s ię  n iez łą  ry tm ik ą  p ro ­
d u k c j i  i  usług . G lo ba ln a  p ro ­
d u k c ja  p rze m ys ło w a  b y ła  w  
s ty c z n iu  i  lu ty m  b r. o 20,3 
proc. w yższa n iż  w  a na log icz ­
n ym  okres ie  ub. r., p rz y  czym  
np. tem po  re a liz a c ji zadań b u ­
d o w la n o -m o n ta żo w ych  je s t po­
nad  d w u k ro tn ie  w iększe , a 
w a rto ś ć  o b ro tu  p o r tu  —  n aw e t 
c z te ro k ro tn ie  wyższa n iż  w  
p ie rw s z y c h  dw óch  m iesiącach  
1963 r.

—  O c z y w iś c ie  —  k o n ty n u u je  nasz 
ro z m ó w c a  —  p o r ó w n y w a n ie  w y n i ­
k ó w  s ty c z n ia  i  lu te g o  b r .  z p o ­
d o b n y m  o k re s e m  w  u b . r .  n ie  je s t  
c a łk o w ic ie  m ia r o d a jn e  ze w z g lę ­

d u  na  n ie z w y k le  o s t rą  u b ie g ło ro c z n ą  
z im ę , a le  t r e n d  w z ro s tu  je s t  w y ­
s o k i.  a p la n y  m ie s ię c z n e  są p rz e z  
p r z e d s ię b io rs tw a  re a liz o w a n e .

—  Jak w ygląda w  te j sy­
tuac ji w ykonanie planu fun­
duszu plac?
—  O tóż z ja w is k ie m  p o w ­

szechnym  w  b r. je s t szybszy 
w z ro s t p ro d u k c ji n iż  fun d uszu  
p łac, n ie m n ie j je d n a k  w y p ła ty  
z  tego fu n d u szu  k s z ta łto w a ły  
snę w y ż e j od za łożonych  w  p la  
n ie  rocznym . D ochody p ien ię ż ­
ne lu dn o śc i z . t y  tu lu  z a ro bkó w  
za s tyczeń i łu ty  b r. w z ro s ły  o 
32,3 proc. w  p o ró w n a n iu  z ro­
k iem  u b ie g łym .

—  Jak przedstawia się re ­
a lizacja  zadań szczecińskiego 
przem ysłu, a szczególnie drób 
nej wytwórczości w  dziedzi­
nie produkcji i  usług na 
rzecz ludności?

—  W artość p ro d u k c ji i  u s ług  
d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i b y ła  w  
s ty c z n iu  i  lu ty m  b r. w ię ksza  
o 8,7 proc. n iż  w  ana lo g icznym  
o kre s ie  ub. r .

W s k a ź n ik  r o z w o ju  u s łu g  szczec iń  
s k ie j  d r o b n e j w y tw ó r c z o ś c i je s t  n a j 
w y ż s z y  w  k r a ju  i  je g o  re a liz a c ja  
b ę d z ie  w y m a g a ć  w ie lk ie g o  w y s i ł ­
k u  o ra z  p o m o c y , s zcze g ó ln ie  w  
d z ie d z in ie  z a o p a trz e n ia  s u ro w c o w e  
go .

—  Pomoc dla  drobnej w y ­
twórczości i w  ogóle przed­
siębiorstw produkujących na 
rynek jest chyba tym  nie­
zbędniejsza, że wyższe od 
planowanych w yp ła ty  z fun  
duszu płac spowodują zw ięk ­
szony popyt na a rtyk u ły  ryn  
kowe.
—  U w aga  ja k  n a jb a rd z ie j 

s łuszna. O b ro ty  naszego h an ­
d lu  b y ły  w  s tyczn iu  o 11,3 
p roc. wyższe n iż  w  podobnym  
okres ie  ub. r ., a  w  lu ty m  aż 
o 16,9 p roc  w iększe . S y tu a c ja  
ta  n a k ła d a  na nasz han de l po­
ważne zadania . Tym czasem  
n ie k tó re  h u r to w n ie , zw łaszcza 
a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych , usta 
w i ły  sobie „w y g o d n ie 7’ p la n y  
ob ro tó w .

B o  je ż e l i  n p . o b r o ty  h a n d lu  d e ­
ta lic z n e g o  m a ją  w z ro s n ą ć  w  b r .  o 
5,8 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  d o  m b . 
r o k u ,  to  o b r o ty  h u r tu  z a p la n o w a ­
n o  o 3 p ro c . w y ż s z e , a h u r t u  p rz e  
m y ś lo w e g o  — t y l k o  o  0,9 p ro c . 
w yższe . D o  te j  „ p la n o w e j ”  n ie p r a ­
w id ło w o ś c i d o c h o d z i jeszcze  je d n a . 
O d  p o c z ą tk u  r o k u  o b s e r w u je m y  
z ja w is k o  n le w y  w ią z y w a n ia  s ie  
p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s łu  k lu c z o  
w e g o  z u m ó w  z h a n d le m  i s y s te ­
m a ty c z n e g o  o p ó ź n ia n ia  d o s ta w ' t o ­
w a ró w .-  N asze  od -dz ra ly  p o d ję ły  ju ż  
in te r w e n c je  w ' ty c h  s p rta w a ch  za 
p o ś re d n ic tw e m  o d d z ia łó w  b a n k ó w , 
f in a n s u ją c y c h  te  p rz e d s ię b io rs tw a .

Rozm awiał:

A . K IL N A R

Na temat dnia

Z O R G A N IZ O W A N A  w  
ubiegłym  roku  —  jako  
pierw sza tego rodzaju w  
Polsce —  Zasadnicza Szko 
ła  Rybołówstwa Zalew ow e  
go w  Trzebieży, dotych­
czas jeszcze przeżyw a sze 
reg trudności. Chodzi tu 
szczególnie o sprawy loka  
lowe. W ie lu  uczniów pocho 
dzi z odległych miejsco­
wości i  musi korzystać z 
pryw atnych kw ater, co nie 
w p ływ a  dodatnio na efek­
ty  pracy pedagogicznej i

Mały posięp techniczny

Pomóżmy
Szkole

Rybołówstwa
Zalewowego

dyscyplinę w  szkole. D late  
go też k ierow nictw o SRZ  
czyni starania o uzyskanie 
pomieszczeń na internat. 
W ydawałoby się, że spra­
w a stosunkowo prosta, 
gdyż w  Trzebieży znajdują  
się obiekty kolonijne i 
wczasowe, w ykorzystyw a­
ne praktycznie jedynie  
przez dwa miesiące w  ro ­
ku. Tymczasem instytucje  
adm inistru jące tym i obiek 
tarni nie kw ap ią  się do u - 
dziclenia szkole pomocy. 
Niedawno Zakłady Mięsne, 
których budynek stoi pu­
sty przez 10 miesięcy w  
roku, odm ówiły S RZ udo­
stępnienia pomieszczeń —  
w łaśnie na okres owych 
10 miesięcy. Sytuacja  
pogorszyła się jeszcze z 
nadejściem nowego roku  
szkolnego, w  którym  —  ja k  
się przew iduje —  rozpocz­
nie naukę nowa klasa, l i ­
cząca około 40 uczniów. 
W ydaje  się, iż posiadacze 
nie w ykorzystanych budyń 
ków  pow inni zwrócić w re ­
szcie uwagę, jeśli ju ż  nie 
na społeczną, to p rzynaj­
m niej na ekonomiczną stro 
nę tego zagadnienia, (w)

D O  te j  p o r y  w  d z ia le  ta ś m y  d a  
m a s z y n  w  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Ż A ­
K I .A D A C H  M A T E R IA ! .O  W  B IU R O ­
W Y C H  ta ś m ę  n a w . ja n o  z d u ż y c h  
k łę b k ó w  — ra c z e j na o k o . ta n . p r a  
w ie  p o d  w ie r z c h n ią  k r a w ę d ź  s a p u l-  
k ,  O b e c n ie  p ra c ę  u s p r a w n io n o  
d z ię k . in te re s u ją c e m u  p o m y s ło w i 
ra c jo n a l iz a to r s k ie m u  H e n ry k ą  S 2 Y -  
V  A Ń S K IE G O , k t ó r y  z a s to s o w a ł d o  
p r z e w i ja r k i  „ s p r z ę g ło ” , p o d o b n ie  
ja k  d o  m o to c y k la .  D z ię k i te m u  u -  
s p r a w n ie n iu  I l ia n a  R u ta  (n a  z d ję -  
c :u ) m oże  s ię  n a w e t. .. z a m y ś lić  n o  
c h w i lę .  N ie  s z k o d z i. P r z e w i ja r k a  
sam a s ię  z a t rz y m a  i to  w te d y ,  k ie ­
d y  o d p o w ie d n ia  i lo ś ć  ta ś m y  n a w i­
n ie  s ę na sz p u lę . P o m y s ł te n  p r z y  
n .ó s ł,  o c z y w iś c ie ,  z a ró w n o  w ie le  
m e tr ó w  za o szczę d zo n e j ta ś m y  j a k  
i  w ię k s z ą  s w o b o d ę  p ra c y .

T a ś m a  m a s z y n o w a  — to  r ó w n ie ż  
p r o d u k t  e k s p o r to w y  Szczec. Z a ik ł. 
M a t.  B iu r o w y c h :  w y s y ła n a  jesrt w  
ró ż n y c h  a s o r ty m e n ta c h  — je d n o  i 
d w u b a rw n a  — d o  K e n i i ,  M a r o k a ,  
I r a k u  i  in n y c h  k r a jó w .

( F o to  S t . C ie ś la k )
C Z Y T A M  z  z a in te re s o w a n ie m  w y p o w ie d z i  a n k ie t y  p t .  „ M ó j  sze f, 

z n ó j k o le g a  i  j a ” .
C h c ia ła b y m  z a b ra ć  g lo s , c h o c ia ż  p rz e s ta ła m  p ra c o w a ć . G d y  c z y ­

ta m  w y p o w ie d z i,  o d n a w ia  s ię  w e  m n ie  g o ry c z  n ie d a w n o  p r z e ż y te j 
k r z y w d y ,  z p o w o d u  k tó r e j  z w o ln iła m  s ię  z p r a c y  n a  w y ra ź n e  .ży ­
cz e n ie  d y r e k to r a .

N a  c a łe  n ie szczę śc ie  d y r e k to r  b y ł  m oa m  s ą s ia d e m . P lo t k i ,  k tó re  
z a c z ę ły  k r ą ż y ć ,  u r o s ły  d o  t a k ic h  r o z m ia r ó w ,  że d y r e k to r  u w a ż a ł je  
z a  s z k o d liw e  d la  s w e j k a r ie r y .  P o d w ła d n i w  m ig  p o d c h w y c i l i  z m ie ­
n io n y  s to s u n e k  d y r e k to r a  d o  m n ie  i  c h ę tn ie  „ p r z y s łu ż y l i ”  s ię  s z e fo w i.

Z a c z ę ła m  p ra c o w a ć  p o  w ie lu  la ta c h  p r z e rw y  w  w y u c z o n y m  z a w o ­
d z ie . B a rd z o  d o b rz e  m i s ię  p ra c o w a ło . B y ła m  z a d o w o lo n a  i ze m n ie  
b y l i  z a d o w o le n i.  N a b ra ła m  w ię k s z e j p e w n o ś c i s ie b ie  u n ie z a le ż n ia ją c  
s ię  c o ra z  b a r d z ie j,  le c z  w s z y s tk o  t r w a ło  k r ó t k o ,  b o  z a le d w ie  p ó ł to r a  
r o k u .  P r z y p a d k i  s p rz y s ię g ły  s ię p r z e c iw k o  m n ie . Z a c z ę to  szu ka ć  
o k a z j i  p o z b y c ia  s ię  m o ije j o s o b y . B a rd z o  c ie r p ia ła m , a le  n ie  u m ia ła m  
s ię  b r o n ić .  D o sz ło  do  te g o , że m o je  z d ro w ie  c o ra z  b a r d z ie j  p o d u p a d a ­
ło  (m o ra ln y  b ó l p o t r a f i  b y ć  n ie ra z  b o le ś n ie js z y  od  f iz y c z n e g o ) ,  n e r w y  
o d m a w ia ły  p o s łu s z e ń s tw a .

W y s ła n o  m n ie  n a  t rz y m ie s ię c z n e  le c z e n ie  s a n a to r y jn e .  N i k t  n i^ d y  
n ie  z a in te re s o w a ł s ię  m n ą  ż y c z l iw ie .  S t ra c iła m  k o m p le tn ie  z a u fa n ie  
d o  lu d iz i, z a ła m a ła m  s ię  t a k  b a rd z o , że n ie  w ie r z ę  w  s w o je  s i ły .  N ie  
p r a c u ję  te ra z , a le  b a rd z o  n a d  t y m  c ie r p ię .  A  do  w s z y s tk ie g o  p r z y ­
c z y n i ły  s ię  z ło ś l iw e  ję z y k i ,  k tó r y m  d a n o  w ia r ę .  D la c z e g o  n ie  w ie ­
rz o n o  s ło w o m  p ra w d y ?  D la te g o  t y l k o ,  że b y ła m  z b y t  m a ły m  p io n ­
k ie m , k tó re g o  n ie  w a r to  b y ło  s łu c h a ć  i  b r o n ić ,  a b y  na raża ć  s ię  d y ­
r e k to r o w i .  P iszę  to  d la te g o , b o  m oże  n ie je d e n  d y r e k to r  c z y  k ie r o w ­
n ik  p o  p rz e c z y ta n iu  m o je j  w y p o w ie d z i  s ta n ie  s ię s p r a w ie d l iw s z y  w  
s to s u n k u  d o  p r a c o w n ik ó w ,  bo  n ie k ie d y  k r z y w d a  w y rz ą d z o n a  n ie  d a  
s ię  n a p r a w ić  i  p o z o s ta w i t r w a ły  ś la d . A  d la  te g o  p o k r o ju  lu d z i ,  k t ó ­
r z y  ją  w y r z ą d z i l i ,  n ie  m a  ż a d n y c h  k a r .

B .  S E K R E T A R K A

...i w ie d z a  o c z ło w ie k u
IN IC J A T Y W A  W asza  je s t  c e n n a . N a le ż a ło b y  je d n a k  k ła ś ć  n a c is k  

n ie  t y le  na  s ło w a , i le  n a  to ,  co s ię  r o b i,  co  s ię  d z ie je  w  z a k ła d a c h  
p r a c y .  P rz e d e  w s z y s tk im  w a r to  b y  b y ło  s tw o r z y ć  s p e c ja ln ą  in s t y t u ­
c ję ,  k tó r a  f a k t y c z n i e ,  a n ie  te o r e ty c z n ie ,  n ie  w  im ię .. .  n a u k i  
d la  n a u k i ,  le c z  na  z a sa d z ie  n a u k a  —  p r a k ty c e ,  p o w in n a  te  a b s o lu tn ie  
n ie d o c e n ia n e  p r o b le m y ,  ja k im i  są s to s u n k i m ię d z y lu d z k ie  w  z a k ła ­
d a c h  p r a c y  p o w a ż n i e ,  tz n . z m y ś lą  o u z d r o w ie n iu ,  i  j a k  n a j ­
s z y b c ie j o p ra c o w a ć . C h o d z i ło b y  o s p o w o d o w a n ie  n ie z w ło c z n e j r e a l i ­
z a c j i  t y c h  w y n ik ó w  n a u k o w y c h !  Z b y t  d u ż o  b o w ie m  je s t  w  w y p o w ie ­
d z ia c h  n a  te n  te m a t  d e k la r a ty w n o ś c i,  że t a k  p o w ie m  —  z a b a w y  w  
c iu c iu b a b k ę .  O b e c n y  s ta n  p o w o d u je  b a rd z o  w ie lk ie ,  n ie o b l ic z a ln e  
s t r a t y .

W o je  o s o b is te  s to s u n k i z w s p ó łto w a rz y s z a m i ( ic h  w ię k s z o ś c ią )  u k ła ­
d a ją  s ię  b a rd z o  ź le  ( i. ia m  n a  m y ś l i  n a jb l iż s z e  o to c z e n ie  w  z a k ła d z ie  
p ra c y ) .

B e z p o ś re d n i p rz e ło ż o n y  n ie  t y lk o ,  że n ie  o c e n ia  s w o ic h  p r a c o w ­
n ik ó w  w e d łu g  ic h  u m ie ję tn o ś c i i  p rz y d a tn o ś c i z a w o d o w e j,  le cz  
w  o g ó le  n i e  w i e ,  iś  w  te n  spo sób  o c e n ia ć  n a le ż y !  N ie  m a  o n  
ż a d n e g o  a u to ry te tu .

A n i  R Z , a n i R R , a n i K Z  a b s o lu tn ie  n ie  in te r e s u ją  s ię  s p r a w a m i 
z a ło g i!  —  W s z y s tk o  u c h o d z i z  ic h  p o la  w id z e n ia .

L u d z ie  m a ją c y  o b ją ć  ja k ie k o lw ie k  c h o ć b y  n a jn iż s z e  s a n o w is k a  
p rz e ło ż o n y c h  w  p r o d u k c j i ,  a d m in is t r a c j i ,  c * y  w  o rg a n iz a c ja c h  sp o ­
łe c z n y c h  —  p o w lin n i b - ^ w z g lę d n ie  p rz e jś ć  o d p o w ie d n ie  p rz e s z k o le ­
n ie  w  z a k re s ie  s to s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h .  S z c z e g ó ln ie  o d n o s i s ię  to  
d o  d y r e k to r ó w ,  m ia n u ją c y c h  n iż s z y c h  p rz e ło ż o n y c h .

B e z  te g o  —  ja ło w e  b ę d ą  w s z e lk ie  n a  te n  te m a t  r o z m o w y  i  w y p o -  
fr ie d z ii .

J O Z E F  N O W IC K I

Chcą myśleć samodzielnie
„W A S Z  syn p rz y s tą p ił do 

„n ie d o w ia rk ó w ... ’1, có rka  jesz­
cze się n ie  spow iada ła...”  —  p i 
szą w  lis ta ch  do ro d z icó w  ks ię  
ża —  w ik a riu s z e  lu b  p a ra f ia l­
ne d e w o tk i. Z  p rz e ja w a m i tego 
ro d z a ju  n ie to le ra n c ji s p o ty k a ją  
s ię  u czn iow ie  szkó ł lic e a ln y c h  
—  często cz łonkow ie  K ó ł M ło ­
d ych  R a c jo na lis tó w .

A le  m ło d y c h  r a c jo n a l is tó w  p a ­
s jo n u ją  p rz e d e  w s z y s tk im  p r o b le ­
m y  s p o łe czn e , e ly c z m o -m o ra ln e , 
k u l tu r a ln e ,  e k o n o m ic z n e . D la  p r z y  
k ła d u  — te m a ty ,  k tó re  b io rą  na 
„ d y s k u s y jn y  w a r s z ta t ”  s z k o ln e  K o ­
la  M ło d y c h  R a c jo n a lis tó w :  k a ż ­
d e m u  w e d łu g  je g o  p r a c y ;  s to s u n ­
k i  m ię d z y  lu d ź m i;  f i lo z o f ia  „ ł a t ­
w e g o  c h lc b a ” ; w s p ó łc z e s n e  p o ję ­
c ie  p a t r io ty z m u ;  szczęśc ie  a sens 
ż y c ia ;  c z ło w ie k  i  c y b e r n e ty k a ;  s z tu  
k a  i  j e j  o d b ió r . . .

S z k o ln y  ru c h  m ło d y c h  racjo-* 
n a lis tó w , t ra k to w a n y  początko 
w o  ja k o  e kspe rym en t, ro z w ija  
siię, o b e jm u ją c  coraz w iększe  
g ru p y  u czn ió w  k la s  X  i  X I .  
Jest to  c ie kaw a  i,  ja k  p ra k ty k a  
w y k a z u je , pożyteczna fo rm a  
w y c h o w a n ia  id e o w o -p o lity c z n e  
go.

Eugeniusz LE G H

R u c h  m ło d y c h  r a c jo n a l is tó w  za­
c z ą ł r o z w i ja ć  s ię  w  s z k o ła c h  śa-od 
n ic h ,  w  k la s a c h  s ta rs z y c h  — ju ż  
od  1959 ro k u . I n ic ja to r e m  b y ł  
Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  S o c ja l is ty c z n e j,  
k t ó r y  w y s z e d ł z z a ło ż e n ia , że t r a  
d y c y jn e  fo r m y  s z k o le n ia  o rg a n iz a ­
c y jn e g o , m a ją c e  k s z ta łto w a ć  p o d - 
s la w y  ż y c io w e  l ic e a lis tó w  — sa 
d la  p e w n y c h  k r ę g ó w  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j n ie w y s ta rc z a ją c e , a czę ­
s to  i  n ie a t r a k c y jn e .

W  k a ż d e j szko le  ś r e d n ie j je s t  bo  
w ie m  g r u p a  u c z n ió w  b a r d z ie j ro z  
w d n ię ty c h  in te le k tu a ln ie ,  m a ją c y c h  
k o n k r e tn e  z a in te re s o w a n ia , p ra g n ą  
c y c h  w ię c e j,  n iż  p r z e w id u je  p r o ­
g r a m  s z k o ln y , w ie d z ie ć  o ż y c iu ,  
o  s w o im  m ie js c u  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie ,  o ś w ia to p o g lą d z ie  n a u k o ­
w y m . w ła ś n ie  o n i p o w o łu ją  d o  
ż y c ia  K o ła  M ło d y c h  R a c jo n a li­
s tó w . K o ła  ta k ie  d z ia ła ją  ju ż  w  
800 s z k o ła c h .

Sądząc po s tosunku  k le ru  
do K ó ł M łodych  R a c jo n a lis tó w  
w y d a w a ło b y  się, że zebran ia  
d y s k u s y jn e  poświęcone są w y ­
łączn ie  p rob lem atyce  re lig io ­
znaw cze j. Tak  n ie  jest. S p ra w y  
w ia ry  i Kościo ła  abso rb u ją  
w o ra w d z ie  m łodych  ra c jo n a li­
s tów , szczególnie obecnie, gdy 
K o ś c ió ł s ta je  w  o b liczu  zm ian  
s t ru k tu r  a ln o -d o k try n a ln y c h .

W  S ŁO N E C Z N Y  z im o w y  
W arszaw ie .

dz ień  na  u lic y  P u ła w s k ie j w  
(C A F  fo t  U ch y m ia k ji



O S T A T N IO  p ra s a  d o n o s iła  o 
u d a n e j o p e r a c ji  p rz y s z y c ia  
p rz e z  c h ir u r g ó w  w  U p p s a li 
(S z w e c ja )  o d c ię te j r ę k i  r o b o tn i  
k a  A k e s o n a . O k a z a ło  s ię , że 
p o d o b n y  z a b ie g  w y k o n a n o  
p rz e d  34 la t y .  D r  K a r l  A . 
Ł a g e rg e rn  ze s z p ita la  w  I ła e s -  
s łe h o lm  (S z w e c ja )  p rz y s z y ł od  
c ię tą  rę k ę  1 6 - lc tn ie m u  K .G . 
B ja e le b o  ze S z to k h o lm u .

N A  Z D J Ę C IU :  K .G . B ia e le b o  
d e m o n s tru je  o p e ro w a n ą  34 ła ­
ta  te m u  rę k ę , k tó r ą  w ła d a  
d o s k o n a le .

Antybiotyki... 
tuczą karpie

P R Z Y S Ł O W IO W E  ju ż  zdro­
w ie  ryb jest z pewnością nie 
pierw szym  i  nic ostatnim po­
rzekadłem  ludowym , które oba 
) i ła  ju ż  współczesna wiedza.

J A K  powszechnie  b ow iem  
w ia d om o, ry b y  ch o ru ją , a na ­
u k o w c y  zn a ją  w c a le  spory 
re je s tr  d o le g liw o śc i, na k tó re  
•c ie rp ią  m ieszka nk i naszych 
rz e k , s taw ów  i  m órz. Jedną 
z ty c h  chorób  je s t posocznica, 
na k tó rą  zapada szczególnie 
często p rzysm a k  naszych s to ­
łó w  —  k a rp .

J a k  w y k a z a ły , dośw iadczenia  
p rzeprow adzone  p rzez • k ra k ó w  
»k iego ic h tio lo g a  —  m g r A . 
C hodyn ieck iego  z W yższe j Szko 
ły  R o ln icze j, sku te czn ym  środ ­
k ie m  do  w a lk i z tą  chorobą 
k a rp i je s t d e tre o m ycyna . S tra ­
ty  w śród  k a rp i,  k tó ry m  poda­
w a n o  ten  le k , w y n o s iły  za led­
w ie  5 proc. U b y te k  w ś ród  ry b  
n ie ' leczonych  osiąga ł 54 proc. 
„P a c je n tk i” , k tó ry m  podaw ano 
a n ty b io ty k , odznacza ły  się po­
nad to  lepszą ko nd yc ją . Zaobser 
w o w a n o  ró w n ie ż  szybszy p rzv  
ro s t w a g i. P ro ce n t u b y tk ó w  
z m n ie js z a ł s ię  w ra z  z często tli 
w ośc ią  zab iegów  leczn iczych.

(B N -T  P A P )

RAK
i KOBIETY

Ś W IA T O W A  O R G A N I­
Z A C JA  Z D R O W IA  w ie lo ­
krotnie  zw racała uwagę 
na konieczność przeprowa­
dzania —  przynajm niej 
raz do roku —  m ikrosko­
powych badań cytologicz­
nych u kobiet, które ukoń 
czyły 30 lat. G dyby kontro  
la taka  objęła 100 proc. 
kobiet, można byłoby nie­
m al całkowicie z likw ido ­
wać tak rozpowszechnione 
nowotwory organów kobie  
cych.

Zalecenia SO Z stara się 
realizować w  Polsce wiele  
placówek medycznych. 
M . In. poznańska Pracow ­
nia Histopatologiczna K l i ­
n ik i Chorób Kobiecych sto 
suje tzw . warszawską m e­
todę rozpoznawania wcze­
snych nowotworów, opra­
cowaną przez In s ty tu t On­
kologii. W  tymże In sty tu ­
cie, pod k ierunkiem  prof. 
dr Laskowskiego, w ytw o ­
rzy ła  się nowa specjalność: 
histopatologia onkologicz­
na.

W y n ik i badań, prow'adzo 
nych przez poznańską p ra ­
cownię, okazały się rcwela  
cyjne: w  ciągu ostatnich 
la t w ykry to  raka  we węzę 
snym stadium  u ponad 400 
kobiet. W szystkie przypad  
k i zostały wyleczone w  kii 
nice. (K )
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Leczenie ran
pod... ciśnieniem
W  JED N EJ z k lin ik  warszaw  

skich zastosowano nową meto­
dę gojenia ran, przyspieszającą 
znacznie proces leczenia. Poz­
w ala ona na szybsze zrastanie 
się rozw arstw ionej (rozdzielo­
nej) powierzchni tk a n k i wsku 
tek operacji czy jakiegoś uszko 
dzenia da ła .

G R O M A D Z Ą C E  się w e  w n ę ­
trz u  p o w ie trze  u tru d n ia  zazwy 
cza j i p rzed łuża  leczenie. N o ­
w a  m etoda  —  ła tw a  w  za stos o 
w a n iu  —  polega na s ta łym  od 
sysaniu  p o w ie trz a  (za -pomocą 
b. p ro s ty c h  u rządzeń), co z ko le i 
p ow o d u je  s iln ie jsze  dz ia łan ie  
c iśn ie n ia  zewnętrznego, a ty m  
sam ym  ścisłe p rz y lg n ię c ie  obu 
w a rs tw  ro z d z ie lo n e j tk a n k i,  
p rzysp iesza jąc proces zrastan ia  
i  g o je n ia  s ię  ra n y . (B N -T  PAP)

D O L E G L IW O Ś Ć  tą o d k ry tą  d op ie ro  przed  k ilk o m a  lo ty , 
p sych ia trzy  n a z w a li „K Z -S y n d ro m ”  —  zespól o b ja w ó w  
poobozotoych. L eka rz  n o rw esk i, d r  Leo  E itin g e r, k tó r y  p ro ­
w a d z ił system atyczne badan ia  b. w ię ź n ió w  h it le ro w s k ic h  
obozów k o nce n tracy jn ych , s tw ie rd z ił, że po u p ły w ie  k ilk u  
la t  od c h u ń li odzyskania  p rzez n ic h  w o lnośc i za ledw ie  
czterech spośród s tu  jego  p a c je n tó w  p ro w a d z iło  n o rm a ln y  
t ry b  życia. W szyscy in n i z n a jw ię k s z y m  tru d e m  w y k o n y w a li 
swą pracę zaw odow ą, p rz e ja w ia l i z a n ik  in ic ja ty w y , n ie zw y­
k łą  d raż liioość, wybuchcnoość, s tany lękow e, os łab ien ie  
zm ys łu  ró w n o w a g i itp . D r  H e lm u t Paul, k tó ry  opracow a ł 
p e łn y  w yka z  sym p tom ów  „c h o ro b y  poobozow e j”  z łożony  
z 15 różnych  d o łe g liu w śc i, pisze: „W iększość p rzebadanych  
pac je n tó w  p rze ds ta w ia ła  sobą psychiczne w ra k i” .

Z nany p sych ia tra  zachodn ion iem ieck i, p ro f. M atussek, na  
podstaw ie  w ie lo k ro tn y c h  badań s tw ie rd z ił, że na jc ięższą  
postać p rz y jm u ją  o b ja w y  choroby  poobozowej u tych  b y ­
łych  w ię źn ió w  obozów konce n tracy jn ych , k tó rz y  po w o jn ie  
pozosta li w  N iem czech i  obecnie m ieszka ją  w  N R F . Ludzie  
c i —  pisze p sych ia tra  —  z  każdym  ro k ie m  cz u li się b a r­
d z ie j w yo bco w a n i ze społeczeństwa, k tó re  w id z ia ło  w  by­
łych  uńęźniach sym bo l w in y  odsuw ane j z n iechęcią  od sie­
bie.

„CHOROBA P00B0Z0WA“
O d izo lo w a n i od re sz ty  społeczeństwa, b. w ię źn iow ie  

m u s ie li o gran iczyć się do obco ioan ia  ze s w y m i d a w n y m i 
tow arzyszam i n ied o li.

„K Z -S y n d ro m ”  —  u trz y m u ją  p s y c h ia trz y  —  je s t chorobą  
co p ra w da  ciężką, a le  je d n a k  u lecza lną ; d w u -trz y le tn ia  
psycho te rap ia  ro k u je  pom yślne  w y n ik i.  T u  je d n a k  napo t­
k a l i  p ro f. M atussek i  je go  ko ledzy n ieoczekiw aną trudność : 
większość b. w ię ź n ió w  obozów  ko nce n tracy jn ych  n ie  chcia ła  
się poddać ta k ie j k u ra c ji,  n aw e t je ż e li p roponow ano  im  ją  
bezp ła tn ie . G łó w ną  p rzyczyną  te j n iechęci do leczenia była  
obawa przed tra fie n ie m  na lekarza, k tó ry  w  I I I  Rzeszy 
m óg ł być je d n y m  z tys ięcy opraw ców . P ro f. M atussek s tw ie r  
dza: „W ie lu  n ie  ma o dw a g i zw ró c ić  się do n iem ie ck ieg o  
psycho terapeu ty, k tó rego  postaw a p o lityczn a  i  przeszłość sq 
przecież p rzew ażn ie  n ieznane” . (Z A P )

M i l i o n  d o l a r ó w  w c i ą ż  c z e k a
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Podobno pewien A m erykan in  aapisal m ilionowy legat dla  
pierwszego mężczyzny, k tó ry  urodzi dziecko. N ik t się dotąd 
po pieniądze nie zgłosił, natom iast we F ra n cji wszczęto 
ruch, by zachęcić mężczyzn do „współrodzenia” swoich po­
tom ków.
N A  czym  m a ono polegać? 

Na ty m , by p rz y  porodzie  
„psych o lo g iczn ie  p rzyg o to w a ­
n y m ”  (zw an ym  u nas „p o ro ­
dem bezbo lesnym ” ) obecny b y ł 
ró w n ie ż  o jc ie c  przychodzącego 
na ś w ia t dz iecka. P ie rw sze  po 
ro d y  z u dz ia łe m  o jc ó w  p o tw ie r 
d z iły  n adz ie je  le k a rz y  i  psy­
cho logów : w zruszen ie , zw iąza­
ne z ty m  w y d a rz e n ie m , zosta­
w ia  n ie z a ta r ty  ś lad w  świado 
m ości m ężczyzny, u m a cn ia  jego 
w ię ź  z ro d z iną , a przede w szy­
s tk im  —  m iło ś ć  do  dziecka.

A n k ie to w a n i m ężczyźn i, k tó ­
rz y  a s ys to w a li p rz y  , p rz y jś c iu  
na ś w ia t sw ych  d z iec i (rozma

w ia l i  z żoną, d o d a w a li je j  o tu ­
chy, s p e łn ia li d robne  czynności 
pom ocnicze p rzy  le k a rz u , obser 
w o w a li p ie rw sze  c h w ile  życ ia  
dziecka) ^ s tw ie rd z a li,  że b y ły  
to  na jw zn io ś le jsze  m o m e n ty  w  
ich  życ iu . Podobną ocenę d a ł 
znany p a ry s k i g ine ko lo g : „N ig  
d y  n ie  w id z ia łe m  czegoś ró w ­
n ie  p ięknego, ja k  „w s p ó ln e ”  
w y d a n ie  na ś w ia t dz iecka 
przez m a łż o n k ó w ” .

B y łe m  ś w ia d k ie m  d o  g łę b i w z r u ­
s z a ją c y c h  w y b u c h ó w  ra d o ś c i i  w za  
je m n e g o  u c z u c ia  m a łż o n k ó w , ja k  
g d y b y  a k t  u ro d z e n ia  b y ł  s z c z y to ­
w y m  d o p e łn ie n ie m  a ’ tu  m iło ś c i.  
Ż a d n e g o  s k rę p o w a n ia  c z y  w s ty d u ,  
sam o p ię k n o !  Z r o b i l i ś m y  d z ie s ią tk i

f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h , k tó re  m«M  
gą u d o w o d n ić  m o je  s ło w a. K o b ie ­
ta , p rzy g o to w a n a  psy ch o lo g ic zn i«  
do po ro d u , za c h o w u je  sp o k ó j i god  
ncćć budzące n a jw y ż s z y  sza cunek. 
Z n a m  m a łżeń s tw a  ju ż  b lis k ie  roz^  
w o d u , k tó re  po „ w s p ó ln y m ”  u ro ­
d zen iu  d z ie ck a  ż y ją  ze sobą lep ie j^  
n iż  k ie d y k o lw ie k  p rz e d te m ” .

Z W O L E N N IK A M I „w s p ó łro -i 
d zen ia ”  są w e  F ra n c ji n au kow i 
cy i  le k a rz e -p ra k ty c y , lu d z ie  oł 
p ostępow ych  pog lądach, szuka­
ją c y  w c ią ż  n ow ych  fo rm  dosko  
n a le n ia  z ja w is k  społecznych.;; 
O czyw iśc ie , n ie  łu d zą  się and,1 
że „w sp ó ln e  p o ro d y ”  staną się 
k ie d y k o lw ie k  czymś powszech­
n ym  lu b  choćby m asow ym . Ra1 
czej oczeku ją , że dośw iadczę-, 
n ia , zw iązane  z ta k im i p ró ba ­
m i, pozw o lą  s fo rm u ło w a ć  wndo 
sk i z in n y c h  dz iedz in  w spółży-; 
c ia  rodz innego  —  d la  dobrą; 
tego w spó łżyc ia , ( if)

T Ł U M . E. W O Ł Y Ń C Z Y K  (2 )

—  Lepszy od W ik to ra  pan  n ie  będzie, a gorszego 
m i n ie  trzeba...

W  ro k  po ś m ie rc i męża, w  czasie k o le jn e j w io ­
sennej sesji, p a n i M a ria  tw a rd o  zdecydow ała, że 
zno-wu z a jm ie  się p racą  badawczą. W ys ła ła  l is t  do 
G lazunow a, k tó r y  ze s ioo im  in s ty tu te m  ju ż  d aw no  
p o w ró c ił do M oskw y.

P ro feso r d o trz y m a ł s łowa.
*  *  *

W  c h w ili,  k ie d y  rozpoczyna się nasza opow ieść, 
p a n i M a ria  je s t od daw na posiadaczką ty tu łu  do­
k to ra , je d n y m  z n a jb a rd z ie j za u fa nych  i  n a jb liż ­
szych w s p ó łp ra c o w n ik ó w  G lazunow a  i  —  ja k  po­
p rz e d n io  —  m ieszka  w ra z  z có rką  w  n ie w ie lk im  
m ieszkan iu  w  p o b liż u  u n iw e rs y te tu ; w  n o w e j po- 
łu dn io io o -zach od n ie j d z ie ln ic y  M o skw y.

L en ka  w  ty m  czasie w yros ła , w y p ię k n ia ła , s ta ła  
się pow abną  dziew czyną . S kończy ła  dop ie ro  d w a ­
dzieścia je de n  la t i  je s t s tud e n tką  trzec iego  ro k u  
m edycyny.

M a tk a  i  có rka  lu b ią  p rzebyw ać razem . Łączą  
je  n ie  ty lk o  w ię zy  rodz inne , a le i  p rz y ja ź ń , je d n a ­
kow e  pog lądy  na życie  i  n iew idoczna  obecność 
w  ic h  życ iu  K o w ry g in a . A  p rzecież jednocześnie  
bardzo ró żn ią  się od  siebie.

P ow ściąg liw a , m a ło m ó w na  p a n i M a ria , je s t ene r­
g iczna, upa rta , p ro s to lin ijn a , u m ie  p os ta w ić  na  
sw o im  i  p o tra f iła  p odpo rządkow ać sobie córkę.

L e n ka  n a to m ia s t je s t osobą em ocjona lną . P o ryw ­
cza , n aw e t trochę  n iezrów now ażona, lu b i p rze by­
w ać w  to w a rz y s tw ie  i  do w szystk ich  odnosi się 
z n ie u k ry w a n ą  u fn ą  życzliw ośc ią .

M a tk a  i  có rka  w p ro w a d z iły  zw ycza j sp o tyka n ia  
się w  dom u p rzy  ob iedz ie ; w ieczorem , o ko ło  szó­
s te j, obo w ią zko w o  zas iada ły  wspóln ie  p rzy  stole. 
B y ła  to  ic h  u lu b io n a  ch w ila .

T a k  w łaśn ie  s ie dz ia ły  tego w ieczoru, k ie d y  to  
n iespodziew any dz ioonek te le fo n u  wszystko pogm a  
tw d ł i  w n ió s ł n ie p o k ó j do ic h  zrównoważonego  
życia . J a d ły  w ła śn ie  usm ażoną przez Lenkę  rybę  
i,  ja k  zw yk le , g aw ę d z iły  o bieżących, m n ie j w aż­
n ych  spraw ach.

P an i M a r ia  opo w ia d a ła  o sw o je j p racy na u n i­
w e rsytec ie , L e n ka  zaś tra jk o ta ła  o  w szys tk im  n a ­
ra z  o  ko leżankach  i  egzam inach, o zb liża jącym  się 
p rzy je źdz ie  V an  C lib u rn a  i  o skokach w zw yż, 
a n aw e t o ja k ic h ś  tam  o sob liw ych  ciastkach...

O b ia d ; ja k  zw y k le , ja d ły  w  kuchn i, k tó ra  d z ięk i 
ic h  zabiegom  p rze ksz ta łc iła  się w  n a jb a rd z ie j p rzy ­
tu ln y  zakątek m ieszkania . T u  s ta l m a lo w a ny na 
b ia ło  kredens, na w yp uco w a n ych  kuchennych p ó l­
kach p o ły s k iw a ła  z ie loną  g lazu rą  u kra ińska  cera­
m ika , o kna  p rz y s ła n ia ły  wesołe kre tonow e story , 
na  stole zaś w  b łę k itn y m  k rysz ta ło w ym  wazonie  
n ig d y  n ie  b ra k o w a ło  św ieżych  kw ia tów .

P an i M a ria  w yc isnę ła  k a w a łe k  c y try n y  na  
re s z tk i dorsza i  sp o jrza ła  na córkę.

— W yd a je  m i się, że n iepo trzebn ie  tra c isz  czas 
na basen —  rz e k ła  z  dezaprobatą. — Egzam iny  
b lisko , a ty  w c ią ż  p ływasz...

—  A le ż  m a m u s iu ! —  żachnęła  się Lenka. —  
P rzecież sama m ó w isz : w  zd ro w y m  ciele z d ro w y  
d uch !

P a n i M a r ia  p o k iw a ła  g łow ą.
—  B oję  się, a by  z d ro w y  duch  n ie n a ła p a ł ty m  

razem  d w ó je k !

—  A leż  m a m u s iu ! —  b ro n iła  się Lenka . —  K ie ­
dyż  to  się zd a rz y ło ! Przecież ja...

1 w  te j c h w ili z a d zw o n ił te le fon .
A p a ra t b y ł za ins ta lo w a ny w  p o k o ju  p a n i M a rii.
—  Za ch w ilę  m a m u s iu ! —  w y k rz y k n ę ła  Lenka. 

To chyba  ktoś do m n ie !
I  pob ieg ła  do te le fonu .
—  S łucham  —  p ow ied z ia ła , podnosząc s łu cha w ­

kę. S łucham !

—  C h c ia łb ym  z  pan ią  He leną  K o w ryg in ą ... —  
nieg lośno, a le  w y raźn ie  odezw a ł się n iezn a jo m y  
m ęski glos.

—  S łucham  pana  —  p o w tó rz y ła  Len ka . —  Jes­
tem  p rz y  te le fo n ie .

—  Proszę pan i, n iech  p a n i n ie  odchodzi i  n ie  
odpow iada , za n im  n ie  w ys łu ch a  m n ie  do końca  —  
c iągną ł le n  sam glos.

—  S praw a d o tyczy  bezp ieczeństwa p a n i m a ik i.  
G rożą je j  poważne p rz y k ro ś c i, ale z p a n i pomocą  
tno g lab y  ic h  u n ikn ą ć . S łyszy m n ie  pani?

—  T a k , ta k !  —  z  ro z ta rg n ie n ie m  odezw ała  się 
Lenka .

—  Jestem  w s p ó łp ra c a w n ik ie m  p a n i m a tk i,  ale 
w  te j c h w ili n ie  mogę podać swego n azw iska. B a r  
dzo b ym  chciał... Muszę się z pan ią  spotkać. A le  
n ie  trzeba  n iep o ko ić  p a n i m a tk i, ona n ie  p ow inn a  
o n iczym  w iedzieć. P an i rozum ie , n ie  trzeba  je j  
na raz ie  o n iczym  m ów ić . O n ic z y m ! Czy p an i 
n ie  m o g łab y  się te raz spotkać ze mną?

—  Teraz?... O czyw iśc ie , ta k , hm... —  p o w ie ­
d z ia ła  L e n ka  i  n ie  lo iadom o d laczego zaw aha ła  się. 
N ie z w y k ła  to  b y ła  rozm ow a. —  Gdzie?

(t.d .n .)
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SZEMELA i WĘDZIMY
Arkonia i Neptun zwyciężaśq
W  N IE D Z IE L Ę  O D B Y Ł Y  S IĘ  D A L S Z E  E L IM IN A C Y J N E  Z A W O D Y  

P Ł Y W A C K IE  O  W E J Ś C IE  D O  K L A S Y  W Y D Z IE L O N E J . O B IE  D R U ­
Ż Y N Y  R E P R E Z E N T U J Ą C E  O K R Ę G  S Z C Z E C IŃ S K I R O Z E G R A Ł Y  S W O  
J E  S P O T K A N IA  P O Z A  W O J E W Ó D Z T W E M .

5 lat działalności Neptuna

MAŁY JUBILEUSZ
- ponżne osiągnięcia

A R K O N iA  w y s tę p o w a ła  w  
.W arszaw ie zw yc ię ża jąc  w  ogól 
n e j p u n k ta c ji 113,5 p k t  przed 
W a rs z a w ia n k ą  73,5 p k t,  W is łą  
72 p k t  i  G ó rn ik ie m  K a to w ic e  
40 p k t.

N A  Z A W O D A C H  ty c h  dosko 
n a łą  fo rm ę  za p reze n to w a ł za­
w o d n ik  A rk o m ii S Z E M E L , k tó  
r y  na dystans ie  100 m  st. dow . 
•uzyskał 57,4 sek., a w ię c  a k tu  
a ln ie  na jlep szy  w  Po-lsce w  
ty m  sezonie czas o ra z  na 400 m  
d o w . 4.38,5 m in .

P R A W D O P O D O B N IE  zawód 
n ik  ten  p ow o ła n y  zostan ie  do 
k a d ry  n arodow e j.

O gó łem  A rk o n ia  w y g ra ła  
o s iem  k o n k u re n c ji.

N e p tu n  s p o tka n ie  sw o je  ro ­
ze g ra ł w  O po lu  u zysku ją c  143 
p k t .  D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł L ech  
£71 p k t  p rzed  P ałacem  M K S  
^K atow ice  67 p k t  i  O d rą  59 p k t.

R e ko rd  P o ls k i ju n io re k  usta  
P o w iła  W ę d z iła  w  w yśc ig u  na 
200 m  k la s . D ys tans  ten  p rze 
p ły n ę ła  w  d o b ry m  czasie 3,01,8.

Dziś — godz. 17

PŁYWACY
LOKOMOTIV

na basenie
w Stargardzie

I*O I»C 7 .A S  obch o d ó w  zw ią za n y c h  
z 5 -le c iem  is tn ie n ia  k lu b u  N e p ­
tu n  d o jd z ie  do k i lk u  a tra k c y jn y c h  
im p re z  p ły w a c k ic h .

W  d n iu  dzis ie jszy m  o Rodź. 17.8») 
n a p ły w a ln i w  S ta rg a rd z ie  odbędą  
s ię  m ię d zy n a ro d o w e  za w o d y  p ły ­
w a c k ie  p o m ię dzy  re p re z e n ta c ją  f e ­
d e ra c j i  L o k o m o tiv  ( N R D ) i N e p tu ­
n e m  Po zaw o da ch  odbędzie  s;ę 
m e cz p iłk i  w o d n e j.

P O D C ZA S  n iedz ie lnego  
m eczu w  L asku  A rk o ń -  
sk im , ta k ic h  s y tu a c ji, w  
k tó ry c h  p iłk a rz e  i  p iłk a  
to n ę li w  b łoc ie , b y ło  w ię ­
ce j. F a ta ln e  w a ru n k i panu  . 
jące  na bo isku  p rz y p o m i- * 
n a ly  m o m e n ta m i b a rd z ie j 
k ą p ie l b o ro w in o w ą  a n iż e li 
sp o tka n ie  p iłk a rs k ie .

Na z d ję c iu : pod b ra m ką  
A rk o n ii .

Fo to . S. C ieś lak

W piłkarskiej Lidze Okręgowej

Zwycięstwo Wiarusa w Dębnie
P IŁ K A R Z E  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego rozpoczę li ro z g ry w  

k i I I  ru n d y  o m is trzos tw o  L ig i O k rę go w e j. W  n iedz ie lę  W IA ­
R U S  pozbył się groźnego ry w a la  w y g ry w a ją c  w  Dębn ie  z m ie j 
scow ym  D Ę B E M  4:1 (2:1). B ra m k i z d o b y li: K ir y lu k  2, W a li­
czek i  K o rp ik  po 1. P rzez ca ły  czas m eczu p rzew agę m ia ł ze-< 
spół w o js k o w y c h , k tó r y  zagra ł b ardzo  a m b itn ie .

Uwaga zdobywcy 
Pucharu „Kuriera“!

Przypom inam y zw y ­
cięzcom tu rn ie ju  p iłk i 
ręcznej chłopców o pu- 
ehar przechodni „K u ­
r ie ra ”, że wręczenie  
głów nej nagrody oraz 
dyplom ów nastąpi dziś 
o godz. 14 w  siedzibie 
Szkolnego Zw iązku  Spor 
towego przy u l. T k a ­
ckie j 55.

P ływ aniem  w  Stargardzie interesują się wszyscy. W ie l­
ka  popularność te j dyscypliny sportu —  to w yn ik  o fia r­
nej. pełnej poświęcenia pracy aktyw u  sportowego N ep­
tuna. Jest to rów nież zasługa trenerów  i zawodników, 
którzy dobrym i w ynikam i p rzyczyn ili się do tego, że ply  
wanie w  tym  mieście jest sportem  n r 1.

PR ZE D  p ięc iu  la ty  n a jb a r­
d z ie j a k ty w n i dz ia łacze  zo rg a ­
n iz o w a li p rzy  W o je w ó d zk im  
O środku  P ły w a c k im  now y k lu b  
p ły w a c k i. Prezesem , k tó r y  n ie ­
p rze rw a n ie  p e łn i tę  fu n k c ję  do> 
d n ia  dzis ie jszego, zosta ł —  M. 
T Y M A S Z U K .

N E P T U N  — bo ta ką  w ła śn ie  
nazw ę  p rz y ją ł te n  k lu b  —  ro z  
poczynał swą dz ia ła lność  ze

G  O Z I E  P H K Æ ?

sz k ó łk ą  p ły w a c k ą  W o je w ó dz­
k ie go  O środka  P ływ a ck ie go .

P IĘ Ć  L A T  d z ia ła ln o śc i k lu ­
b u , k tó r y  p ie rw sze  k r o k i  s ta ­
w ia ł n ie m a l od pods taw  —  to  
o k re s  n iep rze rw anego  ro z w o ju  
i  w z ro s tu  poziom u p ły w a n ia  w  
S ta rga rdz ie .

O B E C N IE  N e p tu n  za licza  się 
w  te j d y s c y p lin ie  a po rtu  do 
c z o łó w k i k ra jo w e j. D w u le tn i 
s ta r t  w  k la s ie  w y d z ie lo n e j oraz 
o s ta tn ie  sukcesy w  ro z g ry w ­
ka ch  o ponow ne  w e jś c ie  do 
te j k la s y  w y ra ź n ie  c h a ra k te ry ­
z u ją  a m b ic je  d z ia łaczy  i  za­
w o d n ik ó w  tego k lu b u .

P Ł Y W A C Y  N ep tu na  znan i są 
ró w n ie ż  na p ły w a ln ia c h  e uro ­
p e jsk ich . Z O M B E K , D U C Z Y Ń ­
S K A , D E P T A  i  R A C Z Y Ń S K I 
s ta r to w a li na m is trz o s tw a c h  na 
szego k o n ty n e n tu  w  T u ry n ie , 
L ips iku  i  Budapeszcie  o raz w ie  
lo k ro tn ie  b ro n il i b a rw  P o lsk i. 
W  re p re z e n ta c ji w y s tę o o w a li 
także K R A J E W S K A , W Ę D Z I- 
N A  i W O J T A K A J T IS .

Z A W O D N IC Y  N e ptu na  17 ra  
zy z d o b y w a li t y tu ły  m is trz ó w  
P o ls k i, d w u k ro tn ie  w y g ra l i  m i 
s trzos tw a  o k rę g u  se n io ró w , p ię 
c io k ro tn ie  —  ju n io ró w  i  t r z y ­
k ro tn ie  —  za w od y w  k a t. m ło ­
d z ików .

T Y L E  S U K C E S Ó W  w  ta k  
k ró tk im  czasie św iadczy d o b it­
n ie  o  d ob re j a tm osfe rze  pan u ją  
cej w o k ó ł p ły w a n ia , o o fia rn o ś  
ci d z ia łaczy  i  w ła ś c iw e j p racy  
tre n e ró w  i  za w od n ikó w .

D Z IA Ł A C Z E  k lu b u  zda ją  so 
b ie  sp raw ę  z tego, że w yczyn  
ro d z i się z masowości. W p ro ­
w adzen ie  w  szko łach  o bo w ią z ­

k o w e j n a u k i p ły w a n ia  o ra z  
upow szechn ian ie  tego sp o rtu  
w ś ród  m ieszkańców  —  to  d o  
skona łe  zaplecze d la  d yna m icz  
n ie  ro z w ija ją c e g o  s ię  N eptuna .

Z  O K A Z J I ju b ile u s z u  życzy­
m y  w s z y s tk im  dz ia łaczom , t re  
nerom  i za w od n iko m  jeszcze 
w ię kszych  sukcesów  na p ły w a ł 
n iach  k ra jo w y c h  i  zagran icz­
n ych.

S. P IE T R Z A K

Ciekawe zawody 
gimnastyczne

W  N IE D Z IE L Ę  w  s a li p rzy  u l, i 
M a ło p o ls k ie j o d b y ły  się z a w o -; 
dy g im nastyczne  d la  m ło d z ie -1 
ży szkó ł ś re d n ich  o  p uch a r 
p rzechodn i O kręgow ego Z w ią ż  
k u  G im nastycznego. W  zaw o­
dach  s ta r to w a ło  56 dziew cząt. 
P u c h a r zdobyła  d ru żyn a  z L i ­
ceum  O gó lnokszta łcącego im . 
A . A snyka , k tó ra  u zyska ła  
453,29 p k t.  D ru g ie  m ie jsce  za ję  
ło  T e c h n ik u m  H a nd lo w e  —•
416.3 p k t., a na trz e c ie j pozy­
c j i  u p la s o w a ł się zespół z 
T e c h n ik u m  E konom icznego —;
395.3 pkt.

W  P U N K T A C J I in d y w id u a l­
n e j p ierw sze  m ie jsca  w y w a l­
c zy ły : k la sa  I  —  Ł y k o w s k a  
(Techn. H a nd l.) —  45,9 p k t., 
k lasa  I I  —  U las (L O  im . A . 
A s n y k a ) —  54,4 p k t., k lasa  I I I  
—  Ź u g a j (Techn. H a n d l.) —■ 
53,6 p k t., k lasa  m łodz ieżow a  —■ 
K  o ław ska  (Techn. H a n d l.) —t 
25,5 p k t.  (B . Jan)

Wyścig Dookoła Tunisu
T U N IS . P ie rw s z y  e ta p  w y ś c ig u : 

k o la rs k ie g o  D o o k o ła  T u n is u  d łu g o ­
ś c i 106 k m  w y g r a ł  E e lg  G o d e fro o t  
u z y s k u ją c  czas 2:14.17. D ru ż y n o w o  
w y g r a ła  B e lg ia .  S t a r tu ją c y  w  ty m  
w y ś c ig u  p o ls c y  k o la rz e  re p re z e n ­
tu ją c y  Z S  S ta r t  z a ję l i  d a lsze  m ie j­
sca .

P O L S K I  —  „P a n n a  z m o k r ą  g ło ­
w ą ”  g . 18.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — n ie c z y n n y . 

O P E R E T K A  —  „ C a n - C a n ”  g . 19.15.

K O S M O S  —  „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30 , 21 — w ę g . — 
pa m o ra m . — od  1. 12; C O L O S S E U M  

„ P r z e m y tn ik  z P ie m o n tu ”  g. 16, 
16.30, 21 — w ł. - f r a n c .  —  o d  1. 16; 
B A Ł T Y K  — „W s z y s tk o  d la  p s ó w ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
a n g . — o d  1. 16; D E L F IN  — „ K a ła -  
p a lo ”  g . 11, 12.30, 14~ — b rą z . — 
o d  1. 12, „ B i l l y  B u d d ”  g. 15.30, 18,
20.30 — a n g . — p a n o ra m . —  od  i. 
16; P O L O N IA  — „ P o w ie r n ik  p a ń ”  
g. 11, 13.30, 16, 18.15 — f r a n c .  —  od 
I .  12; „D a m a  K a m e l io w a ”  g . 20.30
—  U S A  — o d  1. 18; P IO N IE R  — 
„ M u c h o m o r e k ”  g . 10 — p o i.  —  od  
1. T, „D z ie c ię c e  m a rz e n ia ”  g . 1 1 ,12.45,
14.30 — ra d ź . —  od  1. 7, „ W ie lk a  
ta je m n ic a ”  g . 16 —  f r a n c .  —  od 
1. 14, „ D a le k a  je s t  d ro g a ”  g . 18, 
20 — p o i.  — od  1. 14; P R O M IE Ń  — 
„ K a p r a l  w  m a tn i ”  g . 16, 18.10, 20.20
—  f r a n c .  — o d  L  15; M D K  — F i l ­
m y  p o p u la r n o - n a u k o w e  g . 15.30, 17
—  ra d ź . — od  1. 7 ; F A L A  —  „ K r ą ­
ż o w n ik  szos”  g . 17, 19.10 —  f r a n c .
—  o d  1. 16; M A R S  — „ C a łe  z ło to
ś w ia ta ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 —
fr a n c .  — od  1. 14; E C H O  ( K r o k o ­
w o )  — „ K s ią ż ę  i  a k to r e c z k a ” : g. 
18, 20 —  U S A  —  o d  1. 16; M E W A

(Ż e le c h o w o )  —  „ D ia b e ł  m o r s k i ”  g. 
13.30 — ra d ź . — od  1. 12; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ Ś w ia t ła  n a  m o r d e r ­
c ę ”  g . 17.30, 19.30 — f r a n c .  —  od  
1. 16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ S ta te k  E m i la ”  g. 17.30, 19.30 — 
f r a n c .  —  p a n o ra m . — od  1. 16; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „ Z b r o d n ia ”  
g . 17.15, 19.30 — w łe s k i  — od  1. 16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ Z a w r ó t  g ło  
w y ”  g . 17, 19.15 — U S A  — o d  1. 16; 
H U T N IK  (S to lc z y n )  — „ K o m ic z n y  
ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g. 18, 20 — 
U S A  —  od  1. 12; B A J K A  (P o lic e )  — 
„ C z a r n y  m o n o k ł”  g . 17, 19 — f r a n c .  
— o d  1. 16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„R o z w ó d  p o  w ło s k u ”  g . 17, 19 — 
w ło s k i  — od  1. 18; M A R Z E N IE
(W ie J g o w o ) — n ie c z y n n e .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o ls k ie g o  
36) —  „ M ia s ta  A m e r y k i  i  K a n a d y ”  
g . 10—21.

Jćfubi/
„13  M U Z ”  — D K F  — „ B i t w a  O 
s z y n y ”  g . 19; T P P R  —  f i l m  ra d ź . 
„ M i ło ś ć  A lo s z y ”  g . 18, 20; G A R N I­
Z O N O W Y  — p r e le k c ja  m t. „ G o s p o ­
d a r k a  m o rs k a  P R L  w  o k re s ie  X X -  
le c ia ”  o ra z  f i l m  o ś w ia to w y  g. 18; 
K U L T U R Y  I  O Ś W IA T Y  H U T Y  
„ S Z C Z E C IN ”  — o d c z y t :  1000 la t  
P o ls k i  n a  m o r z u ”  g . 18.30; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — c z y n n y  g . 15—23; 
D O M  K U L T U R Y  K O L E J A R Z A  — 
p o g a d a n k a  m g r  S t. L a s k a  w  h o te lu  
n r  3: „ P r a w ie  w s z y s tk o  o  m iło ś c i ” , 
g  10; P T T K  — z e b ra n ie  z a r z ą d u  
K o ła  P r z e w o d n ik ó w  g . 19; N O T  — 
c z y n n y  g . 14—23,

W u z e u n u

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — ś re d ­
n io w ie c z n a  rze źb a  p o m o rs k a , re n e ­
san so w e  s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń ­
s k ic h ,  m a la rs tw o  p o ls k ie  g. 10—16; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie ,  a rc h e o lo g ia , p rz y ro d a , k u l  
tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 10— 16.

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
— U n i i  L u b e ls k ie j 1.
T K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  — 
U n i i  L u b e ls k ie j 1.
A P T E K I
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101, N R  3 — 
A l .  P ia s tó w  60, N R  46 — W ie lk a  17. 

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A p te k i  — N R  10 ( G l in k i ) .  N R  11 — 
D ą b ie , N R  12 ( P o d ju c h y ) .

Telecuizjg
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 

16.55 — P r o g r a m  d n ia . 17 — W ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V . 17.05 — W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i:  „ S ta ra  d z w o n n i 
c a ” . 17.35 — „ S k a r b  n a  ś m ie tn ik u ” . 
15.05 — „P o d ró ż e  p o  ś w ie c ie ” . 18.20 
— P ro g ra m  m u z y c z n y  „ M a z u r e k  
D ą b ro w s k ie g o ” . 18.50 „ W e s te r -  
p la tć z y c y " .  19.20 — F i lm  „ N a j ­
szczę ś liw szy  c z ło w ie k  n a  ś w ie c ie ” . 
19.50 — D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 — 
D z ie n n ik  T V . 20.30 —  F i lm  z c y k lu

„ R o b in  H o o d ” . 20.55 —  K r o n ik a  
s z c ze c iń ska . 21.10 — R e p o r ta ż  o p ra  
c y  P o g o to w ia  M il ic y jn e g o  „26-24-24” . 
22 — P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a .  22.10
—  W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V . 22.15
— P r o g r a m  na  j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.30 —  W io s e n n a  o p o w ia s tk a  (d la  

d z ie c i od  la t  4). 18.10 — Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u . 18.20 — N a u k a  ję z y k a  ro  
s y js k ie g o . 13.40 — T y s ią c  te le ty p ó w .  
18.50 — P o z d ro w ie n ia  T V  D z ie c ię c e j. 
19.00 „ S m u tn a  p o d n ie ta ”  ( f i lm  
C S R S ). 19.25 — P ro g n o z a  p o g o d y .
19.30 — A k tu a ln o ś c i.  19.50 — W  cen 
t r u m  u w a g i.  20.00 — „ Z a m a s k o w a ­
n i ”  ( f i lm  k r y m . ) .  21.05 —  K t o  i  ja k  
b u d u je . 21.30 — „ F ra n c u z k a  i  m i ­
ło ś ć  ( f r a n c .  n o w e la  1). 22.20 —
A k tu a ln o ś c i,
Ś R O D A

9.15 —  K ą c ik  r o ln ic z y .  9.50 — P o ­
r a d n ik  le k a rz a . 10.00 — A k tu a ln o ś c i.  
10.20 — W  c e n t r u m  u w a g i.  10.30 — 
A u d y c ja  r o z r y w k o w a .  11.55 —  K t o  
i  j a k  b u d u je .

W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.48.

.14.45 — „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 — 
P o p u la r n e  m e lo d ie . 15.30 — „ W  do  
l i n ie  M u m in k ó w ” . 13.05 — M e lo d ie  
ś w ia ta . 16.40 — S tu d io -N o rd .  17 — 
M u z y k a  ta n é e zn a . 17.30 —  P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.50 —  „ W to  
r e k  — g o d z in a  17.50” . 18.30 — R ep . 
d y s k u s y jn y  „ P r z e d  se zo n e m ” . 13.50 
— U n iw e r s y te t  R a d io w y . 19.05 — 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 — K o n  
c e r t  s y m fo n ic z n y .  21.30 — Z  k r a j«  
i  ze ś w ia ta . 2ł.57 —  K r o n ik a  s p o r to  
w a . 22.10 —  U n iw e r s y te t  R a d io w y . 
22.25 — A u d .  s tu d e n c k a  „ A m b ic je  i  
s t r a t y ” . 23.40 — M e lo d ie  n a  d o b ra -

D U Ż Ą  N IE S P O D Z IA N K Ą  by;, 
ła  p orażka  re ze rw  lig o w e j PO ­
G O N I w  C h o jn ie  z O D R Ą  0 :lj 
(0:0). P o rto w c y  b y l i  d ru ż y n ą  le p  
szą techn iczn ie , a le g ra li n iesku  
teczn ie . Gospodarze zastosow ali 
bezpardonow ą i  ostrą  grę , dzię-t 
k i  czemu o dn ie ś li zw yc ięs tw o .

W  pozosta łych  sp o tka n ia ch  u -  
zyskano w y n ik i:  P O G O Ń  B a r­
lin e k  —  O S A D N IK  M y ś lib ó rz  
2:0, Ś W IT  —  C Z A R N I 0:1 i  
A R K O N IA  I - b  —  B Ł Ę K IT N I  
S ta rg a rd  1:1.

T A B E L A :
1. A r k o n ia  Ib 18:2 29:3
2. W ia ru s 14:6 31:15
3. D ąb 13:7 21:19
4. P o g o ń  Ib 1?:8 20 :14
5. P o g o ń  B a r l in e k 11:9 18:20
6 C z a rn i 8:12 13:14
7. Osadn-Łk 8:12 13:15
8. O d ra 8:12 14:20
9. B łę k i t n i 6:14 13:25

10. Ś w it 0:20 8:41

N A S T Ę P N A  k o le jk a  spotkań' 
m is trz o w s k ic h  po ty g o d n io w e j 
p rz e rw ie , t . j .  5 k w ie tn ia  b r.

(ren)

Liga Międzyszkolna
W  k o le jn y c h  zawodach’ p ły ­

w a ck ich  s ta rg a rd z k ie j l ig i  m ię  
dzyszikolne j p a d ły  następu jące  
w y n ik i:  S zko ła  6 Szkota  3 
152:137, S zkota  2 —  Szko lą  5 
180:114, S zkota  7 —  Szko ła  l j  
111:93.
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D Y R E K C J A  O Ś R O D K A  
S Z K Ó Ł  P IE L Ę G N IA R S T W A  I  P O Ł O Ż N Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE

ogłasza zapisy
na ro k  s zko ln y  1964/65 

do 5 -le tn ie g o  L ic e u m  M edycznego

O d k a n d y d a te k  w ym agane  je s t:
n ie p rze k ro czo n y  1 7 -rok  życ ia , dobre  z d ro w ie  i  po ­
s ia da n ie  św ia d ec tw a  u koń czen ia  7 -k la s o w e j szko ły  

p od s taw o w e j.
Ze w zg lę d u  na  o gran iczo ną  ilo ś ć  m ie js c  podan ia  

p rz y jm o w a n e  będą w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  
do d n ia  30 k w ie tn ia  1964 r. B liższych  in fo rm a c j i 
u d z ie la  s e k re ta r ia t o ś ro dka , p l.  O r ła  B ia łe g o  2 te l. 
468-31 od  godz. 8— 15.

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J  W  S Z C Z E C IN IE

u p rz e jm ie  za w ia da m ia ,

że z  dn ie m  15. I I I .  1964 r .  zos ta ł u ru c h o m io n y

ekspresowy punkt
chemicznego czyszczenia 

garderoby
p rz y  u l. K a s z u b s k ie j 52.

P u n k t czyn ny  codzienn ie  w  godz. od 8 —  20, w  so­
b o ty  do 18.

P on a d to  in fo rm u je m y , że w  w /w  b u d y n k u  czyn ny  
je s t  sam oobsługow y p u n k t  m o kre go  p ra n ia  b ie l iz n y  
w  godz. od  8— 19, w  sobo ty od 9— 16. 761-K

K U R S
przygotowawczy

do egzam inu  na wyższe  s tu d ia  

techn iczne  —  o rg a n iz u je  N O T  

w  Szczecinie.

Z a p isy  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t p rz y  
A l.  W o js k a  P o lsk iego  67 —  do d n ia  
4 k w ie tn ia  b r. od  godz. 9— 16.

762-K

Pv¿e f g f ę i
S chron isko  d la  N ie le tn ic h  w  Szczecinie 

ogłasza p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t re ­
m o n to w o -b u d o w la n y c h  i  in s ta la c y jn y c h  
w  in te rn a c ie  p rz y  u l. K o ra lo w e j 2. O fe r­
ty  n a le ży  sk ła da ć  w  te rm in ie  do  d n ia  
1. IV .  1964 r .  O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  
d n iu  2. IV . 64. Zastrzega  się p rk w o  w y b o ­
ru  o fe re n tó w  bez p odan ia  uzasadn ien ia  
d ecyz ji. 764-K

Lokale
S Z C Z E C IN -D ą b ie . P o ­
s z u k u ję  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju ,  b l is k o  je z io ra

n a  o k re s  o d  k w ie tn ia  
d o  w rz e ś n ia . O fe r t y  p i  
s e m n e : „R -4123” , B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n r  229.

743-P

D y r e k c j i  W o je w .  S ta  
c j i  P o g o to w ia  R a tu n  
k o w e g o , R a d z ie  Z a ­
k ła d o w e j.  d y r e k to r o  
w i  ob . P a r y s k ie m u . 
k o le ż a n k o m  C io c h , 
O s s o w s k ie j,  I l l i n g ,  
le k a rz o m , p o ło ż n y m , 
p ie lę g n ia r k o m , s a n i­
ta r iu s z o m  i  k ie r o w ­
c o m  za  o p ie k ę  i  z o r  
g a n iz o w a m ie  p o g rz e ­
b u  o ra z  w s z y s tk im ,  
k t ó r z y  b r a l i  u d z ia ł 
w  p o g rz e b ie  n a sze j 
n ie o d ż a ło w a n e j C ó r ­
k i ,  M a m u s i i  S io s ­
t r z e n ic y

ś.p .

IR E N Y  C A Ł O

s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a

O J C IE C , S Y N E K  
i  C IO C IA

2287-G

D y r e k c j i ,  O rg a n iz a ­
c j i  P a r t y jn e j ,  R a d z ie  
R o b o tn ic z e j i  Z a k ła ­
d o w e j o ra z  w s z y s t­
k im  P r a c o w n ik o m  
S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła  
d ó w  P iw o w a rs k o -  
S ło d o w n ic z y c h  za w y  
r a z y  w s p ó łc z u c ia  i  
p o m o c  w  c ię ż k ic h  
c h w ila c h  p o  zgom ie 
M ęża

J A K U B A
K A S P R Z A K A

s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a

Ż O N A  Z  S Y N E M

2288-G

Jednym zdaniem
D z iS ,  o  go dz . 19, w  lo k a lu  

Z P A P  p r z y  p l.  Ż o łn ie r z a  2, m g r  
J e r z y  W in k le r  z P o z n a n ia  w y g ło s i 
o d c z y t p t .  ,,K ie r u n k i  r o z w o jo w e  
s z tu k i  w  o k re s ie  X X - le c ia  P R L ” .

J U T R O , o  g o d z . 18, w  D o m u  T e c h  
m ika , A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  67, in ż .  
Z . A n o s o w ic z  i  in ż .  M . F ig u o rsk i 
w y g ło s z ą  p r e le k c ję  p t .  „W s p ó łc z e ­
sne te n d e n c je  r o z w o ju  u rz ą d z e ń  
p rz e ła d u n k o w y c h  n a  d r o b n ic o w ­
c a c h ” .

W  K L U B IE  P r a c o w n ik ó w  N a u k i,  
u l .  W ie lk o p o ls k a  19, o d b ę d z ie  s ię  
d z iś , o  g o d z . 17.30, z e b ra n ie  n a u k o  
w e  s e k c j i  e k o n o m ik i  r o ln ic tw a ,  na  
k tó r y m  d r  W ło d z im ie r z  S o n g in  w y  
g ło s i r e fe r a t  p t .  „ Z a g a d n ie n ia  p rz e  
c h o \ ^ ln i c t w a  z ie m n ia k ó w ” .

S E K C J A  T e o r i i  E k o n o m i i  i  S ta ­
ty s t y k i  z a w ia d a m ia , że  j u t r o ,  o 
g o d z . 18, w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  
N a u k i,  u l .  W ie lk o p o ls k a  19, p ro f.  
L e o n  B a b iń s k i  w y g ło s i  o d c z y t  p t. 
„ In t e g r a c ja  z a c h o d n io e u ro p e js k a  w 
o c e n ie  j e j  tw ó r c ó w ” .

, D W A  O S T A T N IE  s p e k ta k le  c ie ­
sz ą c e j s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  sz tu  
k i  D u r r e n m a t ta  p t .  „ F iz y c y ”  o d b ę ­
d ą  s ię  w  d n ia c h  30 i  31 m a rc a  b r . 
n a  s c e n ie  T e a t r u  P o ls k ie g o ; s z tu k a  
d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P a n n a  z m o k ­
rą  g ło w ą ”  g ra n a  b ę d z ie  t y l k o  d o  5 
k w ie tn ia  b r .

21 M A R C A  B R . o b o k  k s ię g a r n i 
„ P o d  A r k a d a m i”  z n a le z io n o  d u ż y  
k lu c z  od  g a ra ż u ; o d e b ra ć  g o  m o ż ­
n a  u  p . R ó ż y c k ie g o , Z d r o je ,  u l .  Z o  
łę d z io w a  2.

U W A G A  U C Z E S T N IC Y  „ S p o tk a ń  
z p io s e n k ą ” . P rz e s łu c h a n ie  a m a to ­
r ó w  d o  ś w ią te c z n e g o  k o n c e r tu  ż y ­
czeń  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o ,  o  go dz . 
15.30, w  s a l i  D o m u  K u l t u r y  K o le ­
ja rz a .

W kwietniu ' 
I I I  Targi 

Zaopatrzeniowe
S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł P o w s z e c h ­

n e j A g e n c j i  H a n d lo w e j p r z y g o to ­
w u je  s ię  d o  I I I  T a rg ó w  Z a o p a trz ę  
n i- .w y c h ,  j a k ie  za n ie c a ły  m ie s ią c  
o d b ę d ą  s ię  w e  W ro c ła w iu .

D o ty c h c z a s o w e  T a r g i  p r z y n io s ły  
p o m y ś ln e  r e z u lt a ty  —  c e lo w o  u lo ­
k o w a n o  w ie le  za p a s ó w  s u ro w c ó w , 
u rz ą d z e ń , część m a s z y n , z a le g a ją ­
c y c h  m a g a z y n y  je d n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw ,  a  p o s z u k iw a n y c h  p rz e z  
in n e .

T i r g i  W ro c ła w s k ie  p o p rz e d z i ze­
w id e n c jo n o w a n ie  za p a s ó w  s zcze c iń  
s k ie g o  p r z e m y s łu  a n a s tę p n ie  z a o ­
fe ro w a n ie  ic h  z a k ła d o m  p rz e m y s ło  
w y m  na  te re n a c h  w o j .  s z c z e c iń s k ie  
go  i  k o s z a liń s k ie g o .

D o  W ro c ła w ia  w y s ła n e  zos tan ą  
t y l k o  te  a r t y k u ły ,  k tó r e  u  na s  n ie  
z n a jd ą  n a b y w c ó w . J a k  w y n ik a  z 
d a n y c h  b a n k o w y c h ,  w a r to ś ć  zb ę d ­
n y c h  za p a s ó w  w  s z c z e c iń s k im  p rz e  
m y s ie  w y n io s ła  na  k o n ie c  u b .  r .  
o k o ło  28t m in  z ło ty c h .

Czyn społeczny 
PSS

W S R O D  s z c z e c in ia n , p o d e jm u ją c  
c y e h  c z y n  d la  u c z c z e n ia  X X - le c ia  
P o ls k i  L u d o w e j ,  n ie  z a b r a k ło  h a n ­
d lo w c ó w . J a k  w y n ik a  z  m e ld u n k u  
P o w s z e c h n e j S p ó łd z ie ln i S p o żyw có w , 
„ R o b o tn ik ” , za ło g a  te g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  z o b o w ią z a ła  s ię  p o s a d z ić  
w  le s ie  ta n o w s k im  40 ty s . s a d z o n e k  
d rz e w , p rz e p ra c o w a ć  2 400 g o d z in  
p r z y  b u d o w ie  p a r k u  r e k r e a c j i  i  w y j  
p o c z y n k u , w y p o s a ż y ć  o g ró d e k  j o r - 1 
d a n o w s k i p r z y  u l .  J a b ło n k o w s k ie ] !  
n a  P o m o rz a n a c h , w y re m o n to w a ć  
je d n o  ze s z c z e c iń s k ic h  p r z e d s z k o l i /  
p o m ó c  w  p ra c a c h  p r z y  o rg a n iz o w a  
n iu  w ła s n e g o  o ś ro d k a  w y p o c z y n k o  
w e g o  w  Ś w in o u jś c iu .

Z  p o w o d z e n ie m  p ro w a d z o n e  p rz e z  
P S S  o ś r o d k i „ P r a k ty c z n a  P a n i”  zo  
b o w ią z a ły  s ię  u s z y ć  100 fa r t u s z k ó w ' 
d la  d z ie c i z „ D o m u  D o w la s z ó w ” .

Pożar w  WSR
W C Z O R A J po p o łu d n iu , W  

p oko ja ch  gośc innych  W y ż s z e j 
S zko ły  R o ln ic z e j p rz y  u l. Jano-. 
s ika  8, od  n ie  w y łączonego  że-tj 
la zka  e lek tryczne go  w y b u c h ł 
pożar, k tó r y  s t ra w ił częściow o 
u rządzenie  p o k o ju . I n t e r w e n t  
w a ła  M ie js k a  S traż  P oża rna. 
S tra ty  —  o*k. 1 400 zł. (ap)

P ro c a
P O T R Z E B N A  ma s ta łe  
s a m o d z ie ln a  p o m o c  d o ­
m o w a . P o c z to w a  13 m  
8, I I  p . f r o n t .

2257-G

S A M O D Z IE L N Ą , d o c h o  
d zą cą  g o sp o s ię  na  c a ły  
d z ie ń  p r z y jm ę  o d  za ra z . 
W ia d o m o ś ć , u l .  J a g ie l ­
lo ń s k a  82 „ K o m is ” .

2258-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  d c  
m o w a . W a r u n k i  b . d o b ­
re . C z o rs z ty ń s k a  38 m  
1, te l.  725-40 o d  godz. 
17. 2259-G

S A M O T N A , ro z w ie d z io ­
n a , m iłe g o  u s p o s o b ie n ia  
z  b r a k u  z n a jo m o ś c i p o  
zn a  k u l tu r a ln e g o  p a n a  
d o  l a t  45. C e ł m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y ,  B iu r o  
O g ło s z e ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n r  230.

2260-G

B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rz e  
ś le m y  k r a jo w e  a d re s y  
m a t r y m o n ia ln e  „ V e -  

* n u s ”  K o s z a l in ,  O d ro d z ę  
n ia  6. In fo r m a c je  —  10 
z ł z n a c z k a m i.

566-K

S A M O C H Ó D  o s o b o w y , 
s ta n  d o b r y ,  sp rze d a m . 
R e ja  8 m  5 p o  g o d z . 16.

2261-G

S A K S O F O N  te n o r ,  n o ­
w y ,  s p rz e d a m  o k a z y j­
n ie .  L a n g ie w ic z a  11 m  
20. 2262-G

Złoto
-  s re b ra

z ł o m
k a ż d ą  i lo ś ć  

s k u p u j ą  

s k le p y  P H D

J u b i l e r "
763-K

P r a ln ia  b ie l iz n y  
„ J U T R Z E N K A ”  

W o js k a  P o ls k ie g o  55 
—  te l.  383-71, p ie rz e  
b ie l iz n ę ,  o d z ie ż  r o ­
b o czą  i  o c h ro n n ą , 
p r ę ż y  f i r a n y ,  s z y b ­
k o ,  ta n io ,  s o l id n ie .  
T e r m in  w y k o n a n ia  
3 d n i .  P r a ln ia  c z y n  
n a  o d  g o d z . 8—16.

T O A L E T K I,  n o w e  ( w y ­
s o k i p o ły s k )  c ie m n ą  i  
ja s n ą , s to l ik  p o d  te le ­
w iz o r  i  r a d io ,  s p rz e ­
d a m . Ł o k ie tk a  34 m  3.

2263-G

S Y P IA L N IĘ  ( ja s n y  se le  
d y n )  k o m p le t  i  d y w a n  
c h o d n ik o w y ,  sp rze d a m . 
W ia d o m o ś ć , S zcze c in , 
K o n o p n ic k ie j  23 m  2.

2264-G

P IA N IN O ,  sp rz e d a m . 
W o js k a  P o ls k ie g o  53 m  
20 o g lą d a ć  o d  8—11.

2265-G

W Ó Z E K  g łę b o k i,  s p rz e ­
d a m . W ą s k a  6 m  8.

2266-G

M O T O C Y K L  S H L  n a
c h o d z ie , k u p ię .  C h o d k ie  
w ie ż a  10 m  6. 2267-G

Jlożne
Z A  D Ł U G I m ęża  E u g e ­
n iu s z a  J a ż w iń s k ie g o  
z a m . w  S z c z e c in ie , u l .  
J a g ie ł ły  3 m  12, n ie  od  
p o w ia d a m . Z o n a  J u l ia ­
n a  J a ź w iń s k a  zam . 
S zcze c in , J a g ie ł ły  3 m  
12. 2268-G

N A P R A W A  ra d io o d b io r  
n ik ó w ,  p r z e w i ja n ie  s i l ­
n ik ó w ,  s z y b k o , s o l id n ie ,  
ta n io .  „ E le k t r y k ”  Szcze 
c in .  D w o rc o w a  1, te l.  
397-81. 2269-G

O G R O D Z O N Y  p la c  z  ze 
Z w o le n iem  n a  b u d ow ę  
g a ra ż u  ( fu n d a m e n ty  i 
ce g ła ) odstąp ię , te le fo n  
373-73. 2270-G

Lokale
2 P O K O J E  (18 i  28 m
k w )  z  u ż y w a ln o ś c ią  k u  
c h n i ,  z a m ie n ię  n a  2 o d ­
d z ie ln e  (m o g ą  b y ć  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,
w z g lę d n ie  k a w a le r k i) .  
J a g ie l lo ń s k a  73 m  7 od  
g o d z . 18. 2271-G

P O S Z U K U J Ę  m ie k rę p u -  
ją c e g o  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . S z c z e c in -G !ę -  
b o k ie ,  u l.  J a w o ro w a  47.

2372-G

3 P O K O J E , b a lk o n ,  za ­
m ie n ię  na  2 p o k o je . G łę  
b o k ie , Z e g a d ło w ic z a  26 
m  2 od  godz. 16.

2273-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , o g ró d , m o ż l i ­
w o ś ć  h o d o w li,  w  N o w o ­
g a rd z ie , z a m ie n ię  n a  p o  
d o b n e  w  S z cze c in ie . 
W ia d o m o ś ć : S zcze c in ,
R o o s e v e lta  68 m  8, 

g o d z . od  17.
2274-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
r .a  r o k  (m o ż liw o ś ć  u -  
d z ie la n ia  k o r e p e ty c j i) .
O fe r ty ,  te l.  435-06.

2275-G

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  I  
p . ,  s ło n e c z n e , w e  W ro c ­
ła w iu ,  b l is k o  d w o rc a  
g łó w n e g o , z a m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n e  w  S zcze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć , S zcze ­
c in ,  O b r .  S ta l in g ra d u  
24 m  5 —  N a d le r  —  
o d  g o d z . 14—20.

2276-G

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  s ło n e c z n e  —  Szcze 
c in ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  R a d o m iu  lu b  
w  S k a rż y s k u  K a m ie n ­
n e j .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  te l.  458-93.

2277-G

P A N IE N K A ,  p ra c u ją c a , 
p o s z u k u je  m ie s z k a n ia  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  te l.  36-342.

2278-G

Z Y G M U N T  B A D A -
C Z E W S K I z g u b i ł  p r a ­
w o  ja z d y  k a t .  m o to c y k  
lo w e j,  w y d a n e  p rz e z  
W y d z ia ł  K o m u n ik a c j i  
M ia s to . 2279-G

L E O N A R D  M A Ó Z  i  J O  
Z E F  P U R Ł A N  z g u b i l i  
le g i ty m a c je  s z k o ln e .

2280-G

S T A N IS Ł A W  P A C H A N
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o l 
n ą  w y d a n ą  p rz e z  T e c h ­
n ik u m  C h e m ic z n e .

2281-G

A N D R Z E J  F I  E T  z g u b i ł  
le g i ty m a c ję  s z k o ln a  n r  
200. fflte-G

S K R A D Z IO N O  b lo c z e k  
r a c h u n k o w y  w ra z  z k o ­
p ia m i,  w  ta k s ó w c e  N r  
160. E d w a rd  P a s ie rb , 
S z c z e c in  9, u l .  D ą b ró w  
k i  1 m  10. 2283-G

M IE C Z Y S Ł A W  W R Z O ­
S E K  z g u b i ł  k s ią ż k ę  m e l 
d u n k o w ą .  U c z c iw e g o
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w ro t .  2284-G

IN Z .  A L E K S A N D E R  F A  
B IA N C Z Y K  z g u b i ł  le ­
g i t y m a c ję  p ra c o w n ic z ą  
w y d a n ą  p rz e z  P o l it e c h ­
n ik ę  S zcze c iń ską .

2285-G

D n ia  22.' I I I .  1964 r .  z m a rł w  w ie ­
k u  la t  68 nasz na ju ko cha ń szy  mąż, 

o jc ie c , teść i  dz iadek 
śp.

B o le s ła w
J a b ło ń s k i

k p t. w  st. spocz.

M sza św. ża łobna  odbędzie  się 
d n ia  25. I I I .  1964 w  kośc ie le  św. 
A n d rz e ja  B o b o li p rz y  u l.  P ocz to w e j 
o godz. 11. P ogrzeb  odbędzie  się 
d n ia  25. I I I .  1964 r .  o godz. 15 na 

C m en tarzu  C e n tra ln y m ,
6 czym  z a w ia d a m ia ją  pog rążen i 

w  s m u tk u

Ż O N A , C Ó R K A , S Y N , S Y N O W A , 
Z IĘ Ć  I  W N U K I

2286-G

D n ia  22 m a rc a  1964 r .  z m a rł 
w  w ie k u  la t  68

B o le s ła w
J a b ło ń s k i

b. d łu g o le tn i d y re k to r  W o je w ó d z­
k ie g o  Z rzeszenia  P ry w a tn e g o  H a n ­

d lu  i  U s łu g  w  Szczecinie. 
Pogrzeb  odbędzie się w  środę d n ia  
25 bm . o godz. 15 na  C m en ta rzu  

C e n tra ln y m .
O dszedł c z ło w ie k  p ra w y , k tó r y  
zawsze pozostan ie  w  nasze j pam ięc i.

Z A R Z Ą D  I  P R A C O W N IC Y  
W Z P H iU

2256-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k re ia rz  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-23; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P -5
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Kary aresztu
i wysokie grzywny

za przemyt
P R Z E D  S Ą D E M  P O W IA T O W Y M  

W  S z c z e c in ie  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
s ę d z ie g o  C e n tk o w s k ie g o  to c z y ł s ię  
p rz e z  9 d n i  p ro c e s  p r z e c iw k o  13 
o so b o m . O s k a rż o n y m  o  p r z e m y t  i 
n ie le g a ln y  h a n d e l z lo te m  i  ob cą  
w a lu tą .  N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  za ­
s ie d l i :  J a n  W E N T A , S ta n is ła w
S M O R Ą G IE W IC Z , J a n  Ś W ID E R ,  
K a je ta n  P IO T R O W S K I, Ja n  S M U L -  
K O , Z d z is ła w  M IC H A L A K , Jan  
O R Ł O W S K I, M ie c zy s ła w  D O W B O R , 
H a lin a  S M U L K O , M a r ia n  K U S M I-  
D E R , S zn iu l S A N E K , M ie c zy s ła w  
K O S IO R E K  i Iz a a k  G E T R O J .

J a k  g ło s i a k t  o s k a rż e n ia , p o d -  
s ą d n i p rz e m y c a l i  i  h a n d lo w a li  
s z ta b k a m i z ło ta ,  w y s o k im i . s u m a ­
m i  d o la r ó w  i  z n a c z n ą  l ic z b ą  z e g a r 
k ó w  z a g ra n ic z n y c h , a s w ą  n ie le g a l 
n ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  s z k o d ę  S k a rb u  
P a ń s tw a  p r o w a d z i l i  p rz e z  d łu ż s z y  
czas, w  la ta c h  1962— 1983. S ą d  u z n a ł 
w in ę  d z ie s ię c iu  o s k a rż o n y c h  z a  u -  
d o w o d n io n ą  i w y m ie r z y ł  im  k a r y  
a re s z tu  o d  8—20 m ie s ię c y  i  g r z y w ­
n y  w  w y s o k o ś c i od  15 000 d o  160 000 
z ł  z z a m ia n ą  w  ra z ie  n ie ś c ią g a ln o  
ś c i na  a re s z t z a s tę p c z y  w  s to s u n ­
k u  1 d z ie ń  =  200 zł. W s z y s tk im  
s k a z a n y m  z a lic z o n o  o k r e s  ty m c z a  
so w e g o  a re s z to w a n ia  na  p o c z e t o -  
r z e c z o n e j k a r y .  T rz e c h  p o d s ą d n v c h : 
S a n k a , G e tr o ja  i  K o s io r k a  sąd u -  
n ie w in n i !  z  p o w o d u  b r a k u  d o w o ­
d ó w  w in y .  W y ro k  n ie  je s t  p r a w o ­
m o c n y .  (y )

’Pioóanka.
w£>zij£>tko d i

poci/ia.
W S P Ó L N A  in ic ja ty w a  szcze 

e m s k ie j F ilh a rm o n ii,  W K Z Z , 
ro zg łośn i R ad ia  • i  T e le w iz ji 
o ra z  re d a k c ji „K U R IE R A  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O ” , m a jąca  
n a  ce lu  upowszechnienie w a r­
tościowej artystycznie m uzyki 
wśród m ieszkańców peryferii 
i  dostarczenie pracownikom  
kluczow ych zakładów  produk­
cyjnych dobrej n iedzielnej roz­
ry w k i —  zosta ła  ż y c z liw ie  p rzy  
ję ta  przez a dresa tów . D o w o ­
dem  —  w y p e łn io n a  do os ta tn ie ' 
go m ie jsca  sala ko n ce rto w a  
p rz y  p l. D z ie rżyń sk ie go  na 
w s z y s tk ic h  k o le jn y c h  im p re ­
zach, a także uznan ie  samego 
m in is tra  K u l tu r y  —  G A L IŃ ­
S K IE G O , k tó r y  w  sw o im  co­
m ies ię czn ym  w y w ia d z ie  ra d io ­
w y m  zn a la z ł d la  szczecińsk ie j 
in ic ja ty w y  i ad personam  d la  
d y r .  J Ó Z E F A  W IŁ K O M IR ­
S K IE G O  w ie le  c ie p ły c h  s łów .

T R Z E C IA  s e r ia  p o p u la r n y c h  p io ­
s e n e k  i  m e lo d i i  w  m iłe j  m u z y c z n e j 
o p r a w ie  z n a la z ła  w y ją t k o w o  p r z y ­
je m n y c h  w y k o n a w c ó w . O r k ie s t r ę  
s y m fo n ic z n ą  w ra z  ze ś w ie ż o  s tw o ­
rz o n ą  s e k c ją  r y tm ic z n ą  ( p r z y  f o r ­
t e p ia n ie  J e r z y  S T E R N A L S K I)  p r o ­
w a d z i ł  g o ś c in n ie  A d a m  W IE R N IK  
z  C e n tra ln e g o  Z e s p o łu  P ie ś n i i  T a ń  
ca  W o js k a  P o ls k ie g o . D y ry g o w a ł  w  
ś w ie tn y c h  te m p a c h , o r k ie s t r a  g ra ła  
r y tm ic z n ie  i  b a rd z o  k la r o w n ie ,  a 
p r z y  ty m  a k o m p a n ia m e n t  n ie  za g łu  
sz a ł p io s e n k a rz y . S o l is ta m i b y l i  t y m  
ra z e m  z n a n i z ra d ia ,  t e le w iz j i  i  
l ic z n y c h  z a g ra n ic z n y c h  w o ja ż y :  H a  
l in a  K U N IC K A ,  R e g in a  P IS A R E K , 
J e r z y  M IC H O T E K  i  T a d e u sz  W O Ź ­
N IA K O W S K I .  W s z y s tk ic h  o k la s k i­
w a n o  o w a c y jn ie ,  z a ró w n o  za w y ­
s o k ą  g a tu n k o w o  ra n g ę  e s t ra d o w e ­
g o  w y k o n a w s tw a ,  j a k  i s ta ra n n y  
d o b ó r  r e p e r tu a r u .  S z c z e c iń s k i s ta r t  
te j  re n o m o w a n e j c z w ó r k i  u w a ż a ć  
n a le ż y  za w  p e łn i  u d a n y .

K O N C E R T  p r o w a d z i ł  z k u l t u r ą  
k ie r o w n ik  a r ty s t y c z n y  n ie d a w n o  
o tw a r te g o  w  s to l ic y  k a b a r e tu  „P o d  
p a p u g a m i” , W o jc ie c h  M Ł Y N A R ­
S K I .  W ią z a ł p o s z c z e g ó ln e  w y s tę p y  
s w o b o d n  e i  — co. n a jw a ż n ie js z e  — 
n ie  w y s i la ł  s ię  n a  p o w ta r z a n ie  s ta  
r y c h  k a w a łó w .  (a )

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ ­
M Y , w  sobotę o d b y ło  się u ro ­
czyste p rzekazanie  do  u ż y tk u  
now o  zbudow anego przedszko la  
p rzy  u l. S ta ro m ły ń s k ie j. K ie ro ­
w n ic z k a  p rzedszko la  —  A lic ja  
S O B ILO , opro ioadza ła  po  ty m  
p ię k n y m  przedszko lu  p rzedsta ­
w ic ie li w ła d z  m iasta , re so rtu  
o św ia ty  o raz ko le ża n k i —  k ie ­
ro w n ic z k i in n y c h  p rzedszko li.

N a z d ję c iu : k ie r. S ob iło  poka  
żu je  za ba w k i, k tó ry m i baw ią  
się m a luchy.

F o to  St. C ieślak

D E C Y Z J A  Z A P A D Ł A

♦  N A  W C Z O R A J S Z E J  n a ­
r a d z ie  ro b o c z e j P r e z y d iu m  
M R N  p o d ję ło  u c h w a łę  o  p r z y  
s tą p ie n iu  d o  k o n k u r s u  o g ło s z o  
n e g o  p rz e z  P re z . W R N , W K  
F J N  i  „ G ło s  S z c z e c iń s k i”  n a  
n a j le p ie j  i  n a je s te ty c z n ie j  za ­
g o s p o d a ro w a n e  m ia s ta , m ia s ­
te c z k a , w s ie , p e g e e ry , z a k ła d y  
p r a c y , k o m i te t y  b lo k o w e  i  i n ­
d y w id u a ln e  g o s p o d a rs tw a
c h ło p s k ie .

P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N E  
S E S J E  D R N -O W

♦  O J C O W IE  M IA S T A  sp ę ­
d z a ją  o s ta tn i  ty d z ie ń  p rz e d ­
ś w ią te c z n y  b a rd z o  p ra c o w ic ie .  
W  ś ro d ę  o d b ę d ą  s ię  se s je  D R N  
Ś ró d m ie ś c ie  i  D R N  w  D ą b iu , 
k tó r y c h  te m a te m  b ę d z ie  m . 
in .  s p ra w o z d a n ie  z w y k o n a n ia  
b u d ż e tu  za r o k  1963. W  c z w a r  
te k  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  
P r e z y d iu m  M R N , n a  k tó r y m  
z a p a d n ą  d e c y z je  w  a k tu a ln y c h  
s p ra w a c h  g o s p o d a r k i m ie j ­
s k ie j .

G E N E R A L N A  P R Ó B A

♦  D Z IŚ  o d b y w a  s ię  w  T e ­
a t rz e  W s p ó łc z e s n y m  g e n e ra ln a  
p ró b a  t r a g e d i i  W i l l ia m a  S zeks 
p i r a  „ M A K B E T ”  p r z y g o to w y ­
w a n e j n a  Ś w ia to w y  D z ie ń  
T e a t r u .  R e ż y s e ra  p rz e d s ta w ie ­
n ia ,  M a r y n ę  B ro n ie w s k ą ,  u d a ­
ło  s ię  p o z y s k a ć  d la  n a s z y c h  
scen  n a  s ta łe .

*  Z e b ra ł :  (a)

w s z ą  i ,  j a k  s ię  p o te m  m ó w iło ,  
n a jk rw a w s z ą  w o jn ę  ś w ia to w ą . 
O n a  to  r z u c i ła  m ło d e g o  c h ło p ­
ca  n a  W ę g ry , g d z ie  w c ie lo n o  
g -  d o  c .k .  a r m i i  a u s t r ia c k ie j .  
P o te m  b y ły  la ta  tu ła c z k i  m a  
s z la k u  W ę g ry , N ie m c y ,  Cze?

Bazyli Pouch

Z o s ta ł m ia n o w a n y  s o łty s e m , 
b r a ł  c z y n n y  u d z ia ł w  p io n ie r ­
s k ic h  p ra c a c h  i  o rg a n iz o w a n iu  
n o w e g o  ż y c ia  M ię d z y z d r o jó w .  
B y ł  m . in .  in ic ja t o r e m  b u d o ­
w y  d w ó c h  m o s tó w  k o le jo ­
w y c h ,  j a k  s ię -  w ó w c z a s  m ó w i­
ło  —  „d u ż e g o ”  i  „m a łe g o -” . W  
i 947 r .  p rz e n ie s io n o  p. P o u c h a  
d o  S zcze c in a , g d z ie  w s p ó łd z ia ­
ła ł  w  o rg a n iz o w a n iu  P o w ia to -

P o d o b n o  ż y c ie  k a ż d e g o  c z ło ­
w ie k a  m o że  b y ć  te m a te m  n a j ­
b a r d z ie j p a s jo n u ją c e j k s ią ż k i.  
T o  w ła ś n ie  p rz y c h o d z i n a  
m y ś ł,  g d y  s łu c h a  s ię  w s p o m ­
n ie ń  B a z y le g o  P o u c h a . U r o ­
d z i ł  s ię  w  la ta c h  90 u b ie g łe g o  
s tu le c ia ,  p o p rz e d z a ją c y c h  p ie r

c h o s ło w a c ja .
— P o d cza s  d r u g ie j  w o jn y  

o k u p a n t  w y w ió z ł  m n ie  na  r o ­
b o ty  p rz y m u s o w e  d o  N ie m ie c . 
T a k  o to  z n a la z łe m  s ię  w  M ię ­
d z y z d r o ja c h  i tu  z a s ta ło  m n ie  
w y z w o le n ie  — w s p o m in a  p . 
B a z y l i.

W czołówce kapujących
na Targach „WIOSNA 64“

znaleźli się
szczecińscy handlowcy

Z POZNANIA wróciły już ekipy szczecińskich 
handlowców dokonujących transakcji na X I I I  Tar­
gach Krajowych „Wiosna—64”. Zakupili oni towarów 
wartości 220 min zl, czyli za 277 zł dla każdego, sta­
tystycznego mieszkańca województwa. Przeciętna ta 
uplasowała naszych handlowców na IV  miejscu w 
kraju.

99 880 tys. z ł s ta n o w i w a r ­
tość zam ów ionych  to w a ró w  spo 
żyw czych , przeszło  120 m in  z ł 
—  a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych . 
J a k  ju ż  w s ipom ina liśm y w  k o ­
respondenc ji z P oznania  i  ja k  
p o tw ie rd z iła  to  o p in ia  k ie ró w  
n ic tw a  W ydz. H a n d lu  Prez. 
W R N , n a jżyw o tn ie jsza  b y ła  e k i 
pa d y re k c ji M H D  W łó k n o - 
Odzież.

Za m ó w io ne  p rzez h a n d lo w ­
ców  to w a ry  nadchodzić  będą 
do Szczecina w  d ru g ie j p o ło ­
w ie  ro ku .

Z a m kn ię te  w  ub. n iedz ie lę  
T a rg i p rz y n io s ły  re ko rdo w ą  
liczb ę  tra n s a k c ji. J a k  w y n ik a  

zestaw ien ia  D z ia łu  E w id e n c ji 
i  A n a liz y  E k on o m iczn e j T K , 
podpisano o k . 42 tys . um ów , 
za kup u jąc  ca łą  o fe ro w a n ą  m a ­
sę tow arow ą  w a rto ś c i ok. 19 
m ld  z ł. (aż)

Luc powrócił 
do kliniki

E D W A R D  L U C , o k tó rego  
ucieczce z k l in ik i  p sych ia trycz  
n e j donos iliśm y  w  n ied z ie ln ym  
num erze  „K u r ie ra ” , w ró c ił ju ż  
do zak ładu . Z b ie g ł on do rodz i 
ców , k tó rz y  syna  p rz y p ro w a ­
dzali do k l in ik i ,  (y)

N a g r o d a  
im. Leona Schillera

dla reżysera
J. Maciejowskiego
(W L.) J A K  S>I$ D O W IA D U JE  

M Y , Zarząd  G łów ny S P A T IF -u  
powołał, pod przewodnictwem  
G ustawa Holoubka, ju ry , które  
przyznało nagrody im . L . Sch il­
lera. Laureatem  nagrody reży­
serskiej został dyrektor Szcze­
cińskich Teatrów  D ram atycz­
nych —  JA N  M A C IE J O W S K I.

(ap)

w e j R a d y  N a r o d o w e j.  W  r o k  
p ó ź n ie j ro z p o c z ą ł p ra c e  w  
p r z e d s ię b io rs tw ie  C. H a r tw ig  
i  tu  j u ż  w  1963 r .  z a k o ń c z y ł 
c z y n n ą  p ra c ę  za w o d ó w ą .

Z d a w a ło b y  s ię  w ię c , że ter- 
ra z  n a le ż y  m u  s ię  o d p o c z y n e k , 
t r o c h ę  s p o k o ju . A le  w  p a n u  
B a z y l im  zaw sze  d rz e m a ł n ie ­
s p o k o jn y  d u c h , k t ó r y  i  te ra z  
n ie  p o z w a la  n a  b e z c z y n n o ś ć . 
B ie rz e  o b e c n ie  c z y n n y  u d z ia ł 
w  ż y c iu  k o ła  r e n c is tó w  p r z y  
s w o im  d a w n y m  z a k ła d z ie  p r a ­
c y  —  p rz e d s ię b io r s tw ie  C . H a r  
tw ig .  T rz e b a  p rz y z n a ć , że  p ra  
cę  m a  u ła tw io n ą ,  g d y ż  d y r e k ­
c ja  z a k ła d u , o rg a n iz a c ja  z w ią z  
k o w a  i  w s z y s c y  p r a c o w n ic y  
n ie  z a p o m in a ją  o  d a w n y c h  k o  
le g a c h , in te r e s u ją c  s ię  ic h  ż y ­
c ie m , w  m ia r ę  m o ż n o ś c i p r z y  
ch o d z ą c  im  z p o m o cą .

—  S ta le  o t r z y m u je m y  d o w o ­
d y  p a m ię c i o  na s , t r o s k i  o  na 
sze w a r u n k i  ż y c io w e  i  m a te ­
r ia ln e  — m ó w i p a n  B a z y l i.  — 
A  to  je s t  b a rd z o  w a ż n e  d la  
lu d z i,  k t ó r z y  — ja k  ja  — n ie  
ż y ją  j u ż  c z y n n y m  ż y c ie m  za­
w o d o w y m . P o d  ty m  w ła ś n ie  
w z g lę d e m  „ m ó j ”  z a k ła d  p r a c y  
m o że  b y ć  p r z y k ła d e m  d la  ty c h  
p rz e d s ię b io rs tw , k tó r e  n ie  z o r ­
g a n iz o w a ły  je szcze  s ta łe j o p ie  
k i  n a d  d a w n y m i p r a c o w n ik a ­
m i.  (hs )

F o to :  W . C IE Ś L A K

Niedaleko od śródmieścia

N A  Z D J Ę C IU  (c d  le w e j) :  T .  W o źn ia : 
k a , I t .  P is a re k  — w  ś r o d k u  A .  W ie n

NAD ODRĄ
zmienia się krajobraz

D Z IE L N IC A  N A D  O D R Ą , d a le k ie  p e ry fe r ia  naszego m ia ­
sta, w c ią ż  jeszcze b o ry k a  się z w ie lo m a  tru d n o ś c ia m i. Jedną  
z n ic h  b y ła  do n ied a w n a  k o m u n ik a c ja . D z ie ln ic a  o b s łu g iw a ­
na je s t przez au tobusy l in i i :  „58 ” , ku rs u ją c e  na tra s ie  S toez 
n ia — S to łczyn  i  „63 ” , na  tra s ie  -N iebuszewo —■- u l. Hoża. Choć 
w  p o ró w n a n iu  ze stanem  sp rze d  dw óch , trze ch  la t  sy tua c ja  
na ty m  o d c in k u  znaczn ie  się p o p ra w iła , fa k te m  je s t, że ta ­
b o r k o m u n ik a c y jn y  na ty c h  d w ó c h  lin ia c h  je s t n a d a l n ie  
w y s ta rc z a ją c y . W  godz inach  ra n n y c h  i  p o p o łu d n io w y c h  a u to  
busy „p ę k a ją  w  szw ach” .

S ie ć  s k le p ó w  b r a n ż y  o g ó ln o -s p o  ż y w c z e j z a s p a k a ja  p o tr z e b y  m ie sz ­
k a ń c ó w . W  S to łc z y n ie  o d c z u w a  s ię  je d n a k  b r a k  s k le p u  o w o c o w o -w a ­
rz y w n e g o ; m ie s z k a ń c o m  S k o lw in a  b a rd z o  p r z y d a łb y  s ię  ró w n ie ż  s k le p  
r y b n y .  W  p rz y s z ło ś c i p r o je k tu je  s ię z b u d o w a n ie  2 p a w ilo n ó w  s p o ż y w ­
c z y c h : w  D rz e to w ie  o ra z  w  S to łc z y n ie ,  w  r e jo n ie  u l .  N e h r in g a .

D z ie ln ic y  N a d  O d rą  b a rd z o  p o trz e  b n a  je s t  ja k a ś  k a w ia r n ia  z p r a w d z i­
w e g o  z d a rz e n ia . D w ie  r e s ta u r a c je :  „ S y r e n a ”  i  „ T u r y s ty c z n a ” , są n a  
p o z io m ie  p r o w in c jo n a ln y c h  k n a jp .  B a r  „ F r e g a ta ”  p r z y  o s ta tn im  p r z y ­
s ta n k u  „ 6 ” , s p ra w ia  w rę c z  o d p y c h a ją c e  w ra ż e n ie . P o d o b n ie  m a  s ię  
rze cz  z b a re m  p o ło ż o n y m  n a  ro g u  u l ic :  Ś w ia to w id a  i  K o s z a l iń s k ie j.  
M o ż n a  b y  b y ło  g o  n a z w a ć  „ Z a  k r a t a m i ”  z r a c j i  z a k r y w a ją c y c h  o k n a  
w ie lk ic h  k r a t ,  s p ię ty c h  m o c n ą  k łó d k ą .

K in o  „ Ż e g la r z ”  n a  360 m ie js c  s p ło n ę ło ,  c o  —  z b r a k u  in n y c h  r o z r y ­
w e k  — je s t  d la  m ie s z k a ń c ó w  d z ie ln ic y  p r a w d z iw ą  k lę s k a . W  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  z a p a d n ie  d e c y z ja  w  s p ra w ie  o d b u d o w y  k in a  i  ty m c z a ­
so w e g o  z lo k a l iz o w a n ia  g o  w  s a l i  b u d y n k u  n a le ż ą c e g o  d o  W K K F , p r z y  
u l .  L ip o w e j.

P ię tą  a c h il le s o w ą  d z ie ln ic y  b y ło  d o  n ie d a w n a  o ś w ie t le n ie  u l ic ,  a  ś c i­
ś le j m ó w ią c , je g o  b ra k .

W  1954 r o k u  n a  c a ły m  ro z le g ły m  te re n ie  n a le ż ą c y m  d o  D R N  N a d  O d ­
rą  c z y n n y c h  b y ło  z a le d w ie  250 p u n k t ó w  ś w ie t ln y c h .  O b e c n ie  85 p ro c . 
u l ic  o ś w ie t lo n o  1 400 p u n k ta m i.  60 p ro c . in w e s ty c j i  s f in a n s o w a ła  D R N  
z w ła s n y c h  n a d w y ż e k  b u d ż e to w y c h . O jc o w ie  d z ie ln ic y  p r z y w ią z u ją  d u ­
żą w a g ę  d o  s ta n u  n a w ie r z c h n i u l ic .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  5 la t  n o w e  n a ­
w ie r z c h n ie ,  lu b  część, o t r z y m a ły  u l i c e :  W ilc z a , O b o tr y c k a ,  B o g u m iń s k a , 
P o l ic k a ,  R o s to c k a . O s ta tn io  p r z e p ro w a d z a  s ię  r e m o n t  c ią g u  k o m u n ik a ­
c y jn e g o  d o  P o lic .

D ź w ig i b u d ow la ne  s ta ją  się ju ż  c h a ra k te ry s ty c z n y m  akcen­
tem  k ra jo b ra z u  i  te j d z ie ln ic y . T rw a  budow a  22 b lo k ó w  na 
O sied lu  im . K o m u n y  P a ry s k ie j,  w  cze rw cu  oddany zostan ie  
p rz y  u l. R obo tn icze j obszerny b u d yn e k  h o te lu  d la  p ra co w ­
n ik ó w  S toczn i R e m o n to w e j. D la  uczczenia X X - le c ia  P R L  k i l ­
ka  z a k ład ó w  zobow iąza ło  s ię  w y k o n a ć  w  czyn ie  społecznym  
szereg p rac  u żytecznych  d la  m ieszkańców  d z ie ln ic y . U rz ą ­
dzone zostaną 4 p lace zabaw , ośw ie tlon e  dalsze u lice , zbudo­
w a n y  zostan ie  ośrodek s p o rtó w  w o dn ych  w  Szczecinie. Do 
a k c ji czynów  spo łecznych  w łą c z y ły  s ię  in te n s y w n ie  n ie k tó re  
k o m ite ty  b loko w e , z a jm u ją c  s ię  p o rząd kow an ie m  posesji i ic h  
o toczenia . A k c ja  w a rta  s p o p u la ry z o w a n ia , bo  czystość n ie  
je s t, n ies te ty , m o cn ym  p u n k te m  d z ie ln ic y  N ad O drą. (D y l)


